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Imponuj ey przebieg demonstracyjnego s .rajku! 
w całym kraju. , - Godna odpowiedź na re keyj
ne mordy popełniane na działaczach lu ow. ch 
RZY·~I. PAP. J'edIlDgodzinny strajk w obronie napadniętego, wobec czego Amery- tamentem stanu na mocy którego w wypad-l 

proklamowany na d7..ień wC:WI'ajszy kanie wycof:łli się, grożąc Włochom l>istole- ku zwycięstwa partii chrześcijańsko demo
przez włoską konfederację pracy na ta.rni. kratycznej w wyborach 18 kwietnia, Włochy 
znak p!!otestu przeeiw.ko zamordowaniu RZYM, PAP, - Palmiro Togliatti przy- prz:vstąpiłyby natychmiast do bloku państw 
"6 d 'al zk S wódca włoskiej Partii Komunistycznej, prze- zachodnich. 
,) Zl aczy zw:ią owych na ycylii, ' ł ' ' lk" d Togłl'atil' OS'Wl'adcz"ł takz'e, z' e zal'ntel'eso-mawia wczoraJ na wie -ilU wiecu prze wy- -J 

miał imponujący przebieg. bOl'czym w Mcdiol'l1ie, TogliaUi oświadczył, \\'anie Stanów Zjednoczonych sytuacją we-
PunkLualnie 0 godz, 10 przerwana że zawarto tajne porozumienie między pre-I wnętrzną Włoch jest przede wszystkim dyk

zostaJ~ praca, ~e wszystkich fabry- miere~ de Gaspt'ri. włoskim min~str~m spraw towa~e ~hęcią przek~ztałcenia Włoch w ame
kach l pr:!;edSlęblOrstwach przemysło- zagramcznych Sforzą a amerykansklm Depar- rykanskle bazy lotmcze, 

wyeh oraz urzęda-ch pa.ństwowych i sa-1 -. - -
morządow,ych. • I · 
Zamknięta była rówmez większość O r W e g I a a n u u I e 

sklepów, restauracji i k-awiarni. Czynne 
?yły jedynie ~elefony" ,szpitale ,i inn~ układ handlowy z Bizonia 

r6t z Pl05 

Minister spl'aw wewnętrznych Finlandii 
Leino - wraz z mał'i:onką Herttą Lemo -
witani byli owacyjn~e w stolicy Finlandii po mstytucJ~ uzytecznoScl publiczne]. 

Strajk miał przebieg zupełnie spokoj
ny. Nie zanotowano żadnych zajść, 
Strajk zakończył się o godz. 11-ej. 

RZYM (RAP). Dwie osoby zostały zabite 
i 22 osob) 7os~aly ciężko ranne podczas zaj
ścia. jakie miało miejsce wczo,j;aj w czasie 
w ecu przedwwbo.rc.zego zorganizo....,anc9" prze7. 
wIoski front demokre.tyczny w mieJscowQści 

OSLO PAP, - Jak donosi gazeta "Mo,rgen- dawane towary funty s'7)terlingi, podczas gdy powrocie z Moskwy, gdzie brali udział w ro
b<ladef', Norwagiaa,nulowała ulk ład hand!lo-, za nabywane w Bizonii artykuły musi płacić kowaniach radziecko-fińskieh zakończonych. 
wy z Bizonią, Wydany w tej sprawie .komu,ni.~ dolarami, W chwi>li obecnej wszelkI import z podpisaniem traktatu o przyjaźnii wzajemnej 

"kat ,-twierd!Za, że Norwegia otrzymuje za sprze Bizonii -do Norwegii został wslJ'Zymany_ pomocy, j ';:~l l 
11_'01_1111_'11'_1111_1111_111'_'111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_111'_1111_1111_1111_UII_IUI_II'_'III_,W_II 

Icanello Dilecce. 
Bomba UJ tałi;l. ;rzucona przez ni.eznanych, 

sprawców z balko,nu budy,nku miejscoweq,o 
obs.zam'lka podczas pIzemó;W'i.enia przedsta,wi. 
ciela frontu narodow.!i!90_ Mówea z.ostał ;ran:i'9-
n '. Dcty.chczas dochod-z.enie nie dało Żiad'l.'lych 
rezultatów. 

RZYM, PAP. - Dozorca domu w śród
mieściu Rzymu-Chery-został pobity prżez 3 
Amerylranów, którzy· chcieli mu odebrać od
znak~ frontu ludowego. Przechodnie stanęli 

Delegacje a erykańskie opuszczają B gotę drogą powietrzną 
BOGO'fA RAP, - <::aly dzięń wczor i:l.jszy' , Ko.respond~l1Jt agencji Reute:a donosi, iż w ł wych oraz d'l.iał u~esz.oz-e,n.y~ na C2la~h. 

trwały w dai.szy.m ciągu walki na ulicacn Bo- CiągU wczorajszego oma walkl w dZ1e~ill'cy, {!;ma.cl1 -ambasady am.~;!ań'5ki~ ZO:9llO<i!olW 
go ty. Mimo oświadczenia rządowego, że sytu- gd:zie mieści się ambasada amerykańska od· był płQmieniami 'Z pałą-oych si~ s-ą.saedniicll bu 
acja w m1eśc1e z06taJla o,panowana i na uli· znacza.ly się ,zwiększoną zacieldością, dynków. Personel alIl!bas,ady llyJ: 0a1>ą, :no<: za. 
cacl1 panuje spok-ój, agencje :p1Taso'We dono· W budynku, w którym przebywają kQres- jęty zwatlc:Wlll,iem ill ,iebe'l~eńls'Uwa gIdŻąCego 
szą o nie.slabnącej sile walk, Prezy<lent Perez IP on d eJlCi JpiS1lJl 1Zagra~1icz.ny1Qh, akredytolwadlJi pOŻMU. 

ogłosrł stan wojenny na obs'1:a,rze całej KOlum-' przy tkonfeH~ncji panamerykań'6lkiej, słyc,hać W god:zJllaoh ipopo'ludruirowy<,h i»'~d bu
bij, było wyra~nie strzały karabi'nów mas7.:yno- dymkiem a.mhasadyamerykań5kiej demolll5l1!!o. 

a,llace oficialnym kandydatem 
waly I<iczne tłumy. W ozasie demon>&trac!i ~l
dylJle'k ambasady am.e.rf'kańNki€lj ~ ~i. 
wany i obr2Juc<my ,gNiliEJ.ami. 

l'S-bll e~ło<Il:ków de1~e-ji ~j 
;aa kon,feren<!iji w Bogoeie zostałQ csw.t"u.o ... 
wanych samolOtannido pobliskiej Panamy. -
TaiJcże i imrne delegacje o'lnadmi'ly o moŻ'liwo
ści wyjazdu z Bo~ty. Szef delegacji d1gElJ1-

tyńsbej oświadc'llył, że cała d01ega<:;ja angen

na stonoH'isko prezqdenta USil 

NOWY JORK, PAP, - Narodowy komitet 
wyboru Wallacc'a na prezydenta USA obra
dujący w Chicago wydal wczoraj oświad

czenie, w którym stwierdza, że ogólnonaro
dowa konwencja trzeciej partii amerykań

skiej zostanie zwołana do Filadelfii na dzień 
24 bm, 

Oczekuje 
ry Wallace 
kandydatem 
USA. 

siG, że w czasie konwencji Hen
zostanie mianowany oficjalllym 

trzeciej partii na. prezy.denta 

Kandydatem na viceprezydenta ma zostać 
mianowanym senator Glen Taylor. 

nia. prawdziwie demokratycznego rządu włos 

kiego i potępiającą wysiłki amerykańskiego De 
Konwencja wybierze także nazwę dla trze

ciej partii. })artamentu Stanu, który ingeruje w wewnę- tyńska w.raca do swego kra1u, 

Konwencja działaczy trzeciej partii ogło
siła także rezolucję zmierzającą do utworze-

trzne sprawy Włoch usiłując dyktować naro- W kolach politycznych panuje żywe za1n-
teresoiWanie si ę d,a!lszymi iló:sami kollifer-encji 
panameryka,ńs>kiej. Jak wiadomo, Hum, iktóry 
walczył w pierws'z;ym -dniu. rewo1ucji p.od Ca· 
pito.)em, gdzie odbywały się obnł:dy konferen
cji, zniszczył wszy:~t:kie akta i dokumeJlity, do
tyczące przebiega konlerenC'ji. 

dowi włoskiemu jak powinien glosować. 

Zwycięstwo komunistów francuskich 
w wyborach samorządowych w Epernay Gbecnie rząd Kolumbii oświadczył o swej 

gotowości wyznaczeni.a:innej siedziby dla 
PARYŻ (PAP,), Wybory uzupełniające do 

władz samorządowych w Epernay, w pobli
żu Reims przyniOSły ZWy<tięstwo fTancuskiej 
partii komunistycznej, która wzmocniła swą 
pozycję zdobywając 10 mandatów t. j, o l wię
ccj niż w czasie wyborów w pa,ździcrniku ub, 
roku. 

Degaulliści stracili 2 mandaty, 
liści - jeden, 

zaś socja- konferencj~ panamerykaliskiej. Jednakże w tu 

MRP .otrzymało dotychczasowy stan posia
clania, Dotychczasowy burmistrz komunista 
Bcnoit został ponownie wybrany, W wybo
rach wzięło udział 91 proc, uprawnionych 
do głosowania. 

Trygve Lie 

o Frankli nie Roosevelcie 
NOWY JORK PAP, - Sekretarz gcuera1.ny I d y świa ta pragną nal eży tego fu,nKcjollowani a 

ONZ Trygve Li e wyglosit wczoraj w Hyd e ONZ i zapobi·eżellia no,wej woj,nic, mu;;zą na
Parku pod Nowym JOrrkiem, gdzie mieści się wiązać do tych zasad, jaikie przyświecały 
grób Frankli'na Delarno Roosevella, przemó- Frank,linowi Dcła,no Rooseveltowi. 
wienie w ramach turQczy.sto,ści, związanych z Nawiąz,ując do histerii wojennej w niekló
trzecie! rocz,nicą zgonu wie~](.j.e,go prezydenta rych krajach Trygve Lie oświadczył, powolu
USA. jąc się na Roosevelta, że jedyną rzeczą, jakiej 

W przemówieniu swym sekretarz generalny bać się powiIUly narody jest lęk sam w sobie. 
ONZ wezwał wszystkie nawdy świata do za- Trygve Lie, odpowiadając na krytyki działal· 
przes'tania mówienia o wojnie i do wytężonej ności ONZ, oświadczył, że organizacja ta wy· 
pracy dla dobra pokoju, Lie oświadczył, że kawje bardzo ożywioną działalność, ale że 
podstawą utrzyman ia pokoju świat.owego ml]- działalność ta jest możliwa tylIw wówczas, 
si być Organiza<:,ja Tarodów Zjf'tIDoczonych, kiedy istniej-e wSDóJpI<ClCa i ~ocla w-ięlklch 

· QŚwiadcz.ył on dalej, że, jeśli Wf;Z~5tki'e na·ro- macars/,w. 

tejszych kQla.ch IJlwaila się, że pmpozycja ta 
ze względu na d-alsze bez'pieczeńsmwo ikiOlll!f-e
rencj.i zostanie odrzucona. 

Jako nową si,ed'libę 'konferenoj.i pam,meJ,y
kaliskiej ~ores\po'ndent "New York T'ilIUeo;" 'wy
ffiiima Meksjllk, Kubę lub Parag,waj, 

Rządowe komunik.aty usiłuj<l wyw<o~ać WJ'a4 
ż,eni.e, jaikoby rewohlcja w Bogocie z06'ilała 
<zo:rg.ani.zow<l!ll;a przez "obcych ag-e:nt1ów". 

Jednakże, jaik donoiSi kmcsp.ondent "Asso
ciated Press" i Reul.€r,a, OSkCll-Źe1!ia te są niczym. 
nie uzasadnione. 

na stronicy 3-ciej ----1'00Zpoc,zynamy drtrk 
w s p (t,m,D ień 

een. MIECZYSŁAWA MOCZARA 
p. t, 

"w walce 
o· N'i e, G'd'lle g ł ą" 
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GDA~SK (PAP.). W siódmym dniu roz

prawy prz"ciwko Forstel'o ,j Trybu!1a! kon
tynuował przesłuchanie świadków. Świadek 
Monika Turzyńska, której męża aresztowało 
gestapo w Gdyni w roku J 939, była obecna 
przy wywożeniu więźniów do Wejherowa, 
gdzie wszyscy zostali rozstrzelanI. Wśród 

wywOżonych, świadek zauważyła wielu wy
bitnych przedstawicieli inteligencji z Gdyni. 
Część z nich przy wyprowadzaniu, robiła 
wrażdmie obłąkanych. Ludzie ci zostali r<fZ
strzelani w Piaśnicy pod Wejherowem. 

W październiku roku 1939 l'ozlpp'ono w 
Gdyni afisze, głoszące, że wszyscy Polacy bę
dą zmuszeni do opuszczen'a Gdyni. Były one 
podpiSane przez Foerstera. Wysiedlanym ka
zano opuszczać mieszkania natychmia!t, tyl
ko z ręcznym pakunkiem. 

Zapytany w związku z akcją wysiedlar..la 
oskarżony Foerster, stara się zrzucit odpo
wiedzialność na Himmlera, który rzekomo 
mIał zarząd7Jć wysiedlanie. 

Sędzia Cieśluk: A czy oskarżony podzie
lał stanowi~ko Himmlera, co do wy~i,..(lhTlia 

Polaków? 
Osk. For ter: Mówiąc szczerze, tak 

Jonfrr . ., a 
Co do ma o\vych rozstrzeliwań FoersŁer 

ośV\riadcza. że dowiedział się o nich dopiero 
w roku 1945. k:cdy policja rozpoczęła prace 
ekshumacyj ne, w celu spalenia zwłok. 

Na tępny ~wladek Roman Gierszewski opo
wiada o egzekucjI, której dokonano na lO-elu 
młodych Polakach w Gdyni, ponieważ rzeko
mo wybili uybę w komisariacie polIcji. 

$wiadek Bronisława Nhgórska w roku 1939 
lO~tała wraz z mężem wysiedlona, a mają-

· tek jcj skonfi!kowano. Ge~apo z Gdańska 
dokonywało kilkakrotnie masowych mordów 
na Polal(ach w f.!tar~zewie. Zdanicm świadka 
n.a cmentarzu żydOWSkim w Skarszewle, któ
ry stał się miejscem egzekucji, spoczywa oko
ło 1.200 zamordowanych Polaków. 

W czerwcu 1941 roku w czasie rozstrzel1-
'wań, miał być obecny oSkarżony Foerster. 
Wizyta Foerstera wiązała się z gwałtowną 
akcją germanizacyjną na tym terenie. 

~,lr6hcie łIDfląrl~k l Polakami" 
Taslępny świadek Aleksander Zielonka 

opowiada o wizycie Foerstera w $wieciu w 
.. w roku 1939 Forster powiedział m.In. do miej

&co"wych Niemców: .. jeśli jest między wami 
jaldś Polak, zróbcie z nim porządek". W dal
szym ciągu przemówienia Foerster oświad
czył, iż przyrzekł Hitlerowi, że za dziesięć 

· lat nie będzie na Pomorzu, ładnego Polaka. 

r 
tk ó omo Z 

dzieci, które nie spodziewając się niczego zJe I pochodz.lcych z osoblst .. ,o archi \ um For te. 
go, chĘtni~ pojechały samoch m na wy- ra. W hnli ,nie przcmó\\ ienia. 'Ygłoszon~go 

cieczkę. SS-mani wypuścili dzieci na pole (w Grudziądzu w styczniu 1lJ40 roku, Forster 
kazali biec przed siebie. Wtedy roz.poczęli pisze: "Polakom i niepewnym elementom 
strzela.n.le JlLk do nvlerzął, popisując się ecl- ża.dnych praw." przygotować ewakuację!" 
nymi strzała.mi. O :marzeniu tym opowiadał W sprzeczności z wyjaśnieniami oskarźo
świadkowi SS-man Trepluw, którego brał nego stoją także no!alki, w których Forster 
brał udział w tym "polowa.niu". Po likwida- powiada, iż nie dopuści do nauczania dzieci 
cji chorych aresztowano dyrektora zakładu polskich, a używanie mowy polskiej nazywa 
oraz lekarzy i wyw'eziono w nieznanym kie- bezczelnością. 

runku. Z odczytanych w dalszym ciągu dokumen-
Przesłuchany z kolei świadek Władysław tów wynika, że Forster dążył poprzez terror 

Kleinschmidt stwierdza, że olbrzymia część du lOO.procentowego podpisywania. narodo. 
Polaków, zamieszkałych w Gdyni, wysiedla- wej listy niemieckiej, przez miejscową lud
no już na początku września 1939 r., pozo- ność polską. 
stała reszta musiała meldować się codzien- Następny świadek ks. MIeczysław Puław
nie na posterunkach policji. Ludzi tych skie.. ski opisał Trybunałowi męczeńską śmierć 
rowano przymusowo do pracy, gdzie przy- ]9-tu księży, 25-ciu zakunniltów i dwu za
dziebno im robotę nad siły, żywiono ruedo- konnic. których zamordowano w okolicach 
statecznie i nie udzielano zwolnień nawet Nalda. Swiadek. kt6ry przypadkiem ocalał 
cieżko chorym. z tej rzezi, został wyrzucony w roku 1940 ze 

W d F swej parafii i zmuszony do pracy na roli. 
szyslkie tIJZ

1
(3ZY wv awal orsłer Wszystkie kościuły w tej diecezji zostały po

Swiaclek dowiedział się od nJemieckich zamykane. & majątek kościelny skonfiskowa-
majstrów. że wS7.yfitkie te zarządzenia wY- ny. IVlienle ruchome i sprzęty lwśclelne zra-
dawał r:auleiter Forsłer. bowalt hltlerow~ dla siebie. 

Swiadek Franciszek Kołodziejczyk z.ezna- Ks. Puławski Vlryliczył w dalszym ciągu 
je. że w początkowym okresie okupacji urzą sądowi szereg nazwisk jego parafian zamor
dzano łapanki na mężczyzn. Swiadek aresz- dowanych w bestialski sposób przez hitlerow
!owany ' pod zarzutem przynależności do ców. Świadek podkreśla, że każda publicz
Związku Zachodniego, został wysłany do na egzekucja była wesołym widowiskiem dla 
obozu koncentracyjnego stutthof. Załogę okolicznych Nlemc6w, kt6rzy zjeżdżaU na 
obozu stanowili '.l\I'ówczas gdańszczanie, człon miejsce stracenia wraz z rodzinami I przyglą 
kowie NSDAP. W okresie. kiedy ob6z rozbu- dali się egzekucji wśr6d śmlcch6w o 

dowywano, przyjechał tam Forster w towa- Jeden z hitlerowc6w ilekroć upJl 81ę w 
rzystwie jakiejś kobiety. karczmie, przebIerał się' w :r.rabowany ornat 

Następnie prokurator Siewierski złożył l naśladował odprawianie mszy ku og6lnej 
do dyspozycji trybunału szereg dokumentów, ucies·t.e zgromadz0l!ych Niemców. 

Bu ujemy wsp 'lny m 

, 

Nr. lOr 

Cz lob·lnośt Scbumana 
dla gier ziarzy amerrkaisk cb 

PARYZ (PAP). Premier rządu francU
skiego, Robert Schuman, wygłosił w nie-
dzielę na kongresie oddziału partu Ludo
wo-Republikańskiej (MRP) departamentu 
Sekwaay i Cisely przemówienie, w kt6-
rym przedstawił wytyczne polityki zagra 
nicznej i wewnętrznej rządu. 

Mówca stwierdził, iż rząd francuski wy· 
raża zgodę na utworzenie 3·strefowego 
rządu Niemiec Zachodnich, jakkolwiek do 
magac się będzie przyznania poszczegól
nym krajom niem!eckim znacznej autono· 
mii. Polityka ustępstw wobec żądań 
państw anglo-saskich, premier Schuman 
określił jako podyktowaną poczuciem "re 
alizmu". 

Mówca nie ukrywał, że jeśli nie dojdzie 
do porozumienia czterech mocarstw w 
spra'wie Niemiec, to Francja gotowa jest 
porozumieć się w tej kwestii z państwa
mi anglosaskimi uważając, iż ;est to roz
wiązanie "najmniej szkodliwe" ze wszyst 
kich możliwych. 
Zdając sobie sprawE: z uiemnego wra

żenia, jakie ustępstwa rządu :francuskie
go wobec żądań Anglii i USA muszą wy
wrzeć w społeczeństwie, premier Schu
man zapewnił, że Francja domagać si~ bę
dzie zabezpieczenia swych praw w Niem
czech. 
Przechodząc do omówienia zagadnień 

związanych z politykll wewnętnną, pre
mier Schuman usiłował bronić polityki 
finansowej rządu twierdząc, iż daje już 
ona rzekomo pozytywne wyniki, "co 
prawda jeszcze słabe". 

S'chuman stwierdził jednocześnie. te w 
zakresie odbudowy gospodarczej kraju, 
Franc;a liczy przede wszystkim na pomoc 
zagraniczną a nIe na własne siły. 

Jedna partia robotnicza 
w Czechosłowacji 

Tow. Tutak Piotr wpłaca zł. 1000 na bu-I datkowanie się 2 proc. Jednorazowo od upo 
dowę wspólnego domu Partii RobotnIcZYCh 5aienia miesięcznego brutto za m-c kwle
l wzywa: tow. tow. Kowarsza Jór:efa. cień br. na cel Budowy Domu Połączonych 
Kieszkiewkza Stan. i Sikorskiego Zygm. Partii Robotniczych. Jednocześnie ogólne 

PRAGA (PAP). Przewodniczący tteskiej 
partii 1I0cjaldemokratycmej m1n1ster Zdenek 
Fierlinger zwołał w dniu wczorajszym kon
ferencję dz.Iennikarzy IQCjalistycznych, kt6-
rych poinformował o decyzji partU W1sta-

~,~.:.'.'".: .. , •. '~.: .••• ;,; wien!a wsp6lnej listy wyborcuj J: innym! 
;, partiami frontu ludowego oraz poł~cuni8. .il! 
id z partią komunistycznI!. 

Tow. red. Tarłowska na wezwanie tow. zebranie pracownikÓW C. T. w].ywa praco
red. Pokorskiego wpłaca 3000 zł. i wzywa wników: Nac·zełnej Dyrekcji C.' T. w War 
tow. red: Drzew:ńską i tow. red. Kawczę.- szawie Oddziału C. T: Kraków, Gdańsk., 
kową: Wrocław, Szczecin do podjęcia analogicznej 

Tow. Szubert Stanl~ław wpłaca zł. uchwały . 
3,000 i wzywa tow. tow. Buraka Zenona PZPB Nr 4, wpłaca zł. 10 tysIęcy na bu
Sadlowskiego Stefana i Woynę Rys~arda. dowę Wspólnego Domu l wzywa PZPB w 

Tow. Matusiak Zenon wpłaca zł. 3000 Rudzie Pabianickiej. 
. wzywa tow. tow. Terleckiego Aleksandra, Na wspólnym .zebranlu kół PPR l PPS 
I Llpowsk~ego. przy Spółdzielni Wydavmlczej Książka, od-

"i' Minister Fierlinger ,tanowczo zaprzeczył 
~\: jakoby decyzja w sprawie fuzji podyktowa
l .... '.; I na była względam! oportunIstycznymI. Pr:r.y
Vi pomniał on, te od roku 1945 twierd.z.il, te 
, gdy Czechosłowacja wkroczy w ostatni~ .ta

On jednakże postara się to wykonat' w krót- ' 
Tow. Kralkowskl Edmund wezwany bytym dnia 10 kwietnia rb. ł1:ebrano na bu 

przez A. Dramińskiego wpłaca . zł. 3000 dowę wspólnego domu obu partU zł. 4.473. 

dium socjalizacji, konieczne będzie utworze. 
nie j«lnolitej panH robotnicuj. Fuzja _ 
oświadc7yl on, będzie urocl.Y!tym 1 hl~torycz 
nym aktem olOTzymiej wagi nie tylk() dla 
Republiki Czechosłowackiej, lecz r6wnie! dla 
całego świata. 

· szym ierm.lnie. 
W krótkim czasie po wyjeździe Forstera > 

aresztowano kilkunastu Zydów ora71 Pola
ków, członków Związku Zachodniego i roz
strzelano na cmentarzu żydowskim. Swiadek 
zeznaje. że Forster w czasie swego pobytu w 

· $wieciu odbył długą konferencję z miejsco
wymi hitlerowcami, którzy po tym brali 
czynny udział w e~zekucjach. 

. Dzet umysłowo-chorycb W Ś"eeia 
OSobną część zeznań poświęca świadek 

likwidacji Ulkładu psychicznie chorych w 
Swięciu. których w liczbie około 2.000 wY. 
wicziOOQ do poblisk~ch lasiiw l rozstrzelano. 

Po likwidacji dorosłych, przyszła kolej na 

_ Pierwszorzędnie, mój drogi, mam na
dzieję. że to tylko początek. Narta Jest po
trzebna Niemcom wi!,:cej od powietrza! Da
leko więcej! Sytuacja jest poważna, przyja
cielu. Stracl1lśmy rumuńską naftę, rozwiały 
się również nadzieje na szybkie zawładnięcie 
naftą bakińską, nic starczy też syntetycznej ... 
Mamy. prawdę mówiąc, nadzieję na naftę kar 
packiej Ukrainy. Ale nie kryję. że glówną 
nadzieją dowództwa jesteście w tej chwili 
wy, Launitz! - oczy Rommla zaokrągliły się 
przy tych slowach, wypowiedzianych poważ
nym i pełnym Skupienia tonem. - pamiętaj
cie, majorze! Nafta - to wyznanie wiary Nie
miec! Należy ją zdobywać wszelkimi spo
sobami. Nie chcę was krępować pod tym 
względem. Róbcie, jak uważacie. Jeżeli trze
ba, to możecie obcałowywać wszystkich ,.hło
pów w Naftogradzie. możecie równ;"ż W~?,,!,t
kich ich powystrzelać co do jednego... Jest 
to wasze wyłączniE' prawo! Róbcie. co chce
cie, .l~ nafta musi być! 

i wzywa tow. dr J. Poznańskiego i tow. B. W dniu Imienin Nacz. Dyr. Zakł. R. S. Minister Fierlinger podał w koń.cu, ±e po
łączenie obu partU robotniczych w Cz.echo
słowacji nastąpi przed l maja br. 

Ciesielskiego W Prasa tow. GotJiba Leona pracownicy 
Tow. R. WitkowskI wpłaca na budowę składają na wspólny dom Parlli Rohotni

wspólnego domu obu Partii zł 3.000 i wzy- czych zł. 12.390. 
wa tow. Ułańskiego Józefa z Aleksandrowa, Inź. Czesław Wawrzyński Nacz. Dyr. D o ł M t Ok' d ł' A t' 
LeSZ€W5kiego Wiktor·a z J/lIllOWa, B~lcerza· Miejskich Zakl. Komunik. wpłaca nil budo- Złe a a ej I o na eZlOno w us r l 
ka Józefa. Wasilewskiego Ignacego. Weso- wę wspólnego domu dla przyszłego kierow WARSZAWA (PAP.). Delegat Ministerstwa 
lowskiego Aleksandra do wpłacenia oictwa nowej Zjednoc;zonej Partii Polskiej 
ofiary. Klasy Robotniczej zł. 3.000. Kultury i Sztuki do IIpraw rewindykaCji mle~ 

Tow. red. Rudnicki na wezwanie tow. Po Tow. Feliks Wyszyński (Dyrekcja MZK) nia kulturalnego mgr Zanozińskl odnalazł w 
korsklego wpłaca 3,000 zł. 1 wzywa tow. wpłaca na budowę wspólnego domu nowej, Austrii kilkadziesiąt obrazów, ~!ez!onych 
red. JaśkiewiClZa, Gelskiego, Lubińską r;jednoczonej Partii Robotniczej zł. 3,000 przez Niemc6w w czasie Okupacji. 
i Kr6lewskiego. Zł. 50.000 na budowę .,Wspólnego Do- .t.f .. ! Wśród obraz6w tych znajdUją Ilę m. In. 

PracownIcy Centralt. Technicznej Od- mu" wp~ac:lł Zarząd Z::"lązku Zawodowego ,,' dzieła Matejk!, Gersona, Wl:~6łkowsk{ego l 
ddal. w L~zl uchwalił na ogólnym 'le- .pracownl.kow Instyt~cJl Uhezpi~zeń Spo- ~.· ..• ·.'.· .•. I innych malarzy polskich 1 obcych. 
bramu w dnIU 10.IV 48 r. dobrowolne opo- łecznyc.h R. P. OddZ1a~ I w ŁodZI. t? Znalezione dzieła sztuki w ruedługim cume 

:'"!I!!_"",~_=",m;WJilW'mw,MWil!i.&*".~1M>ii&'ltibWil!la\l;l!iM!tw.'WiiM41'..W..o'1..'t.%\.\\}\W'l'%1fih'w-*\l4tÓtIJ powr6cą do kraju. 
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Słuchając tych słów Rommla z należytym 
szacunkiem, Launitz ostrożnie przesunął pio
nek na inny kwadrat. Rommel spojrzał roa 
nac'., ownicę: 

- Co to za posunięcie? A, rozumiem -
zastawiacie na mnie pułapkę? Ale nie łudź
cie się, komendancie! Jestem bardziej prze
zon;y od w'~! 

Mówiąc to Rommel posunął swego konika 
i z triumfem popatrzył na Launitza: 

- No, cóż? Wasza pułapka na nic! Bę
dziecie mogli praeować w atmosferze zupeł
nego spokoju, Launitz, - ciągnął dalej ober
sturmbahnfuhrer, - front już się ustabili
zował. Dalej cofat się nie będziemy. Bol
szewicy już nigdy nie zobaczą swego Nafto
gradu. Przepraszam, omyliłem ~ię ... -- na$;le 
przerwał sam sobie Rommel. 

- Co? Pan się omylił? - zdziwU się La
mitz. 

- Za pozwoleniem, wystąpię nie koniem, 
ll!cz wieża. Na tym nolelrll mnia omvłka! 

- Boję się, że: i to panu nie pomoże, panie I - Nie zupełnie pana rozumiem! - wy-
obersturmbahnfuhrerze! Szach! trzymawszy małą pauzę rzekł Launi.tz, patrząc 

- Znów błąd taktyczny! - z żalem w gło- w nalane krwią oczym Romrn.la. 
sle zawołał Rommel. No, c6!, trzeba pro- - Wiara w zwycięstwo - to ilU. ł moc 
wadzić do ataku ostatnie rezerwy - mówiąc narodu! - z patosem zauwdyl Rommel. -
to, zrobił ruch pionkiem na szachownicy i Ale zwycięstwo - to nie tylko wygrana Ol!t!l.~ 
dodal, nawiązując do dalszej rozmowy: - Dzię tniej walki na polu bitwy. Losy Niemiec nie 
kI panu, panie Launitz, będ~ mógł zawlado- mogą być :zależne od przypadku! Pan mnie 
mić dzisiaj Bel'Jii o tym. że Naftogl'ad zaczął rozumie, Launitz? 
pracować. To jest pańska zasługa, majorze! Launitz, mimo woli, podniósł się z miejsca 
A, przypomniałem sobie - czy pan przekazał i spojrzał ze zdz.Ivneniem na Rommla: 
moje rozporządzenie Heinzowl? - Na prawdę nie rozumiem, co pan przez 

- Tak jest, panie obersturmbahn!uhrerzel to chce powiedzieć, panie obersturmbahntuh
Powinien zaraz przynieść tutaj plany szybów. rerze! 
Ale, stokrotnie przepraszam. Znów jestem Władczym gestem Rummel kazał Launitzo~ 
zmuszony nieprzyjemnie zaskoczyć pana. wi usiąść z powrotem. Zaglądaj~c mu w ottY, 
Szach! ciągnął urOCZYŚCie dalej: 

Rommel zrobił jeszcze jakieŚ rozpaczliwe - Siadajcie, Launitz. Słuchajcie mnie 
posunięcie, lecz wszystkie jego wysiłki na nic uważnie. Gdy trzy dni temu ZObaczyłem was 
się nie zdały. Musiał się poddać przeciwni- po raz. p'ierwszy, spodobaliście mi się. Mu
kowi. Popatrzał z żalem na swe uwięzione szę wam powiedzieć, te niegdyś znałem Wll.

figurki i zawołał: szego ojca. Generał Scherwitz r6wniet wspo-
- Niestety, przewidywałem już dawno ł mina! z sympatią o waszej rodzinie. ~asię

swoją porażkę, ale miałem nadzieję, na remis. gnąłem .Informacyj, dotyczących wasze) 050-
Jednak cudów na świecie nie ma! Cóż 1'0- by, z Berlina. Wypadły one pierwszorzędnIe. 
bić - będziemy myśleć o rewanżu! - 'Rom- Zrozumiałem, te jesteście czlowieldem, kt6ry 
mel podniÓSł kieliszek i uśmiechając się przy- zasługuje na cąlkowite zauranie. Dostałem 
jaźnie trącił się z Launitzem. - Za pańskie poufne instrukCje z Berlina, chodz.I już nie 
zwycięstwo. tylko o okres wojny, ale również o czas, kle-

_ Pan jest na prawdę wielkodusznym dy nastąpi pok6j. Pragnę poinformować Wał 
człowiekiem! - uśmiechnął się Launitz. o wszystkim. 

_ Zwycięstwo! Jakie piękne słowo! A Rummel dopił likil!l'u. :zapalił grube cygaro 
czy pan wierzy w zwycięstwo? - niespodzi .. - i cia~nał dalej: 
wanie zapytał Rommel, znl!ając głoll. ID. c. n.) 



Nr. lOr Br. 3' -
To i OUlO Granice UJo'nośc' .'0 __ 

Ja.iko Kolumbii 
"Jest zupełnie zrozumiale - obw~cza w 

astatnim numerze kraJrowskJego "Tygodn.ika 
PowszecJmego" pan Michał Stmbejko - że 
mocarstwowa polityka Stanów Zjednoczonych 

Prau . aDllo-amefJ~ań~~a Da u~łUla[~ mui[ieli i ~O~lua[lY 
Znamienny przebieg konferencji genewskiej 

uwarunkowana jest st.QIlem bez'Pieczeń-stwa we ni-e propagandę, godzącą w ~nleresy pokoju. 
własnym rejonie. Dlatego od bardro dawna W ciągu dwóch tygodni obrad gooewskiej kOJlferoocjJ w spr(]}Wje WOLNOSCI PRA- Nie można stwO'fzyć real1nych pods.tCIJw dla 
Stany Zjednoczone roszczą sobie pr~tensje do SY I INFORMACJI, delegacJa C1Jlllerykańska usilowrua zepchnqć dy~kusję NA SLEPE Międzynarodo'wej l.(ollJWencji PraJSowej bez 
lwntroli hemisfery zachodniej". TORY oderwooych rozważań i drugorzędny-ch zagadnień techll1ic2!nych. Pod nadskiem Z'1i:kwidowania "woln.ości prasy" dla podżega· 

J'ednak Związku Radzieckieno, P,ol8'ki i innych delegacji państw demokracji ludowej ~zy 'OTOJ'o~ny~h oto na~ze"la za~ada kto' rą Hm, bard.zo mi przykro, ale nie zawsze to," ~ .. ~-.~, ~ - ~ hl .~ , ' 
delegacja Stanów Zjednoc2Jonych była zmuszona ostatnio 2Jmienlć swq taktykę i przyłq- . głoszą w Gemewie przeds,tawicie'le pańsItw de· 

co organ Kurji Xiqżęoo-MetropoJ.italnej do czyć się do rezoluc)'i, wniesione)' przez szereg tlelegacji POTĘPIAJĄCYCH PROPAGANDĘ k t h 
wierzenia pocłaje _ na wiarę zasługuje. No, mo, Ira' ycznyc . 
b l .. WOJENNĄ WE WSZYSTKICH POSTACL4CH. Po dyskusji rezolucja ta zostala pI'zy- Deleg~ 'rt P I~kl' mm' Gro~z w 1Il~=tP,puJ',,~ych , o c loc/az niby ma rację pan StrabejkQ, że ' ~ 00 . ~ = ... ""V 
S jęta jednogJośnie w pierwszej komfsji konferencji. ~ło'·,.a~h o" s'lił gdzl'e wolnos'c' prn,oy SI'ę kon'· tany roszczą sobie pretensje do kontroli pół- ~ ,~ "",re -, ' ~ 

kuli (nie tylko) zachodniej, lecz z tym stanem ~ezoJucja przyjęta obe~€ p.rzez. komisję" Słow? woJJność odmieniano w Geil~.wie we czy: 
bezpieczeństwa Stanów we własnym rejonie, posIada dla o,brad genewskich wIe'llkLe z.nacze- wszystiluch przypadkach. Czy WO.lJlOSC prasy "Gratllicą wo,1ności prasy są bezpieczeń. 
to nie jest tak "zupełnie" zrozumiałe". Np, nie, gdyż do tej po.ry wszys,tkie konhetne ma oznaczać jednak swobodę uprawiania lIlie- siwo i dobro narodu. Jeś:li w żadnym kultu-
dlaczego obecny rząd USA uważa, że bezpie- wnioski, wtlliesiolne nie tyliko przez de'legatów skrępowanej propagandy wojennej i propa- l'alnym kraju nie 101leruje się n.awoływania 
czeństwo to "warunkuje" w Argentynie - fa- krajów demokracji ludowej, ale czasem na- gandy, zmi€.rzającej do odrodzenia ~aszyzmu? do mororlersltwa, kradzieży i gwałtu, to tym 
szysta j przyjaciel b. osi, Peron, a Brazylii - we,t przez satelitów Stanów Zjednoczonych, _ Oto pytanie, na które przewodniczący de- barr-dziej uzasadniony jes't zakaz rozpo· 
"nie gorszy" od Perona, Vargas, a w KoJum- były syslematycZ1lie saiJotowane przez delega- legacji amerykańskiej DentolIJ. nie chciał udzie w&zechniani,a haseł wo·j.en:nych i podżega-
bii "Churchill" południ~wlJ-amerykański, cję !lm(>rykańskq. łić jasnej odpowiedzi. 1 nia do wojny. Ale w wie,Lu krajach pod 
Gomez:? Dlaczego np. panOWIe TIUm?n, Mar- Taki był los projektu franoU.6kiego w komi- W pojęciu państw demokratycznych pod- ' plaszczykiem rzekomej wo'mo'ści prasy klry~ 
~haJl I .Harnman. z~ ~deę pa'namery.kanskq uwa I sji nr 2, w sprawie dYlSkTyminacji dziennika- sLawą wolnoIści p.rasy rpOWiOPIlO być dążenJe je 6ię tylik.o swoibada dla j€j włCłJŚCici eli , fa· 
zaJą, me - pOJltyńę cłobrego sąlnecłztw~, r:Ie l r'ly pod wZlględem rasowym, języuwwy:m, reli- do UJtr-walemi.a pokoju i bezpi-eczeństwa, przy- i woryz'ujących pog,lądy wygodne dla. oso-
tyran.skI prym~t p,o..dzegaczy wOjennych I me- l gijiIJ.ym i narodowościowym. Pod presją dele- ja.roi i w6iPółpracy między narodami mi..J.;ujący-1 b1s,tych Lnte,esów". 
WOI:'I~Zą zaJeznosc gospodarc~q . Argentyny, I gacji ameryik:ań'5lkiej, której z łatwo ZfO zrumi a- mi pokój, Pod 1P0kJrywką jednak haseł o nie- I Obowiązek i.!czciwego ;imfuamowania, oibo-
BO~IWJI, BrazylJl, Peru, UJ.Ugwaju Itd, od )ed- I łych względów nie bardzo uśmiechała się dy- krępowaniu ,prasy i nie ograniczeniu jej wol-, wiązek zwakzdJIlia podżegaczy wojell1ll1Ych 
neJ ulucy Wall-Street? . . . I skUiSja w sprawie dyskryminacji rasowY'ch, ności, prowa,d'lona jest obecnie nie przebiera- wy&uwają zgodni~ w5zys.lkie delegacje państw 

Nie, sta~owczo pan Strabejko AmerykI me Francuzi wniosek swój wycofali. Nie i;n.aczej jąca w środkach o5zczercza kampania pTze- I demokratycznych, jaiko naczelne żadanie całej 
odkryj. Odkr,yi Jq, Jak WIadomo, ob. K~lumb, I mi. ała się sprawa z projektem angielskim w c iwko narodom, które kroczą na czele obozu prasy. Od wy:pełnienia tego w·arullku w nie' 
a o~!atfllo n.l~jaka .. , KolumbJa: To drugie od~ . sprawie woJJn.ości informacji, który zQostał wy- postępu i wolno·ści. n.a"jml1i€ jszym st,op:ni u zalleży pokój świata i 
krycIe.-:- Jesl/, ChO~ZI o prestlz ~:mocarstwowe) I cofany przez delegację angielską jeszcze przed Ko,n,cerny Lorda Ro'thermera, Beaverbrocka z,abezpiecz,enie go przed odrodz,eniem faszy-
polItyki Stanow Zjednoczonych - było na- ogłoszeniem gdvi nie pO'doiba! SIę Ameryka- i Kempsley'a w Anglii, He,reta i Me CO<fIIl1icka z,mu. ' 
wet dosyć tragikomiczne. No, bo wyobraźcie nom. '" w Stanach ZjecJm.ocz,o.nyah uprawiają codziem· F. I'sMar 
sobie, przyjeżcłża sam Marshall z niemniej waż 
nym Harrimanem odprawiać nabożeństwo pa'n
amerykańskie "IN Bogocie, tj. stolicy Kolumbii, 
czytają na dwa glosy mamonowe credo Truma
na, poświęcone pomocy "ekollOmicznej" dla 
Ameryki Łacińskiej, a t·u Bogota, boga dolaro
wego najwyraźniej VI sercu nie mając, wybu
cha, ale nie... entuzjazmem i wdzięcznością, 
lecz ogniem powstańczym. Akcje ambasady 
US.~ w Kolumbii poszly od razu w górę, gdyż 

, Rozpraszamy mroki ciemnoty 

w·ęlO 'Oświaly od -4 
Energiczna walka z analfabetyzmem 

pod ambasadę podłożono bomby. A Marsha,ll'a' Dnie od l-go do 4-go ma,ja rb. poświęcone będą "SWlĘTU OSWIATY". Swięto to or-
za jego (panamerykańskie) "myto" omal nie ganizowane jest pIZez Radę Społeczną cło zwalczania analfabetyzmu, w skład której 
zabito. Gazety doniosły, że udało mu się ujść wchodzq przedstawiciele społeczeń'stwa: związków zawodowych, parUi polityoznych, M-
"cało", ale zbyt mało poświęciły miejsca dra- stylucH kulturaJnych i oświa'towych itd. 
matycznym szczegółom ucieczki dzielnego ge-
nerala-dyplomaty. Dlatego też np, mało komu Rada przygotowuje &Z'err-oko zakrojoillą ak-I rów, jak i w ręku obszar.ników i kapi'tatlis'Łów, 
wiadomo, że W poplochu zgubił on dolnq część cję propa.ga'l1dową, a także zOlfganizuje z<hiórki Ifządzących Polską pa:zedwrześniową· 
swej konfekcji wewnętrznej. I publiczne w dni,ach Swięta Oświaty, a,żeby C:ie.m~yrrn, . ni~o~wiecony~ narode~ dużo 

P. S. Być może stracił także prZejŚc.iowO/ z"ffiobi'li2ować środki do waJki z analfabety- łdltwle] l p~Q.s~le] .Jest pr~eCIerl rząd~lc. HItle
wiarę w skuteczność wychowania dolarowego zmem. rowcy uwazal! zas P(),lakow za "narad pa:rob-
czyli W moc .,dobrego" Wwzyng-tonu. Ciemnota - oto była po/tężna broń zarów- ków", kJtórym w ogóle nauka nie jes't potrzeb-

E. Tam. 110 w ręku trzech za,borów w okresie w?;bio- na. _ 

To1eż procent analfabetów w PO~5ce był 
bardzo znocz:ny. Zamykało to pl':Zed światem 
pr<LCy mo'Żliwości doskonalenia 7lawodow-ego, 
podnoszenia swych wartości 5po-łe=y.ch i ikul 
1ucCIJIiIJ.ych, a tym samym uniemożliwiało wS:Z~
ki awans społeczny. 

Siprawy t€ mu!>iały oczyw,i,śde ułec rady
kalnej zmianie, g,dy :rząd w Po.Is'C!e !p:r'les;z-erlł w 
ręce ludu, 

NiezaIeżnie od pow5lta,n-i,a licznej sieci szikól 
d~a dorosłych, i to zarówno s'Z.kół podstawo
wych, jak i średnich - powstały pJ:'Zy fabry
kach ku.rsy doks'l'talcające, związki zaś zawo· 

n 
" 

m e t r 0- w p o n a d p I a n dowe p.odjęły we włas:nym zakJresae wałkę z 
ana,lfab~mem za:rÓWiIJ.O iplierwo/tnym, jak d 
wtómyun. Wielu bowiem loo?ii, ikltóny chociaż 

dol prze ... qsl bawe'nianą UJ , liwarto'e r.b. w d'LieciństWie uJkończyJi dwie czy 'trzy klasy 
szkoły powszechnej - W1SkUltek bralku pis,m, 

Jak wynika z danych za pierwszy kwar- Udział poszczególnych załóg fabrycznych 
tal roku bieżącego, udało się przemysłowi ba- w tym okresie nie był jednakże jednakowy. 
wełnianemu pr'zełamać wreszcie cykl zeszło- Najlepsze wyniki osiągnęły w tym okresie 
rocznych niepowodzeń. W ciągu pierwszych Państwowe ZilJkłildy Przemysłu Bawebtianego 
trzech miesięcy Toku bieżącego wykonały w Bełchatowie (().koło 132 proc. planu), PZPB 
przędzalnie cienkoprzędne plan w 103.1 proc. Nr. 4 (około 129 proc.) i PZPB Nr 5 (około 
przędzalnie śred11l0pT!2:ędne osiągnęły 104,1 120 proc.): 
proc., a przędzalnie odpadkowe 106,4 proc. W znacznym stosunku pfCi!:ekroczyły rów· 

.Tkalnie wyprodukowały w tym okresie nież plan: PZPB w Zyrarrlowie. PZPB Nr 1, 
ponad 81 milionów metrów tkanin, wykonując PZPB Nr 2. PZPB Nr 3, PZPB Nr 7, PZPB 
plan w 105 proc. W ten sposób dlzięlti olbrzy- Nr 8, PZPB w Rudzie Pabianickiei. Częstocha 
miemu wy'5itkowi ponad stutysięcznej masy wie, Ozorkowie i Andrychowie_ 
robotników przemysłu bawebtianego, dZięki/ Nie wykonały natomiast planu: PZPB 
dalszemu rozwojOWi współzawodnictwa pracy Nr 9, PZPB Nr 14 i P2PB Nr 17. 
i ruchu wielowarsztatowców otrzymał kraj PZPB w Pabianicach wypełniły swe zadanie z 
o 3 miliony 875 tys, melrów tkanin więcej, niż nadwyżką we wszystkich prtzędzalnilich, na· 
przewidywano, tomiast tkalnia z zadań swoich się nie wywią 
i40 

Załrioskonałe wyniki osiągnął przemysł ba- czy książek - w.pa.dło powtó.rnie w aalaJlt'aibe· 
tyzm. Zj.awJsko to szczególnie często było sp<l

wełw.any na Z,iemiach Odzyskanych, gdzie 
plan wY'konano w prllędrzalniach denkoprzęd- tyik.ane na w<>li. 
nych w 103,5 proc., a w przętbalniach śred- w Zlikwido:wa.nie dwu ciy . 1rzeah. oddział~. 
moprzednych w 108 proc., w przędzalniach . ych sz,koł powszec.hnycl1 l przeiks7ltalcerue 
odpadkowych w 101 3 prac a w tkałJtli,ach w JC'h na szkoły iPełne, z całym Illormałnym pro· 
104,5 ,proc. ". g:a~em, ~ ~~że. Z'WJ~'lil:jąca się sł.a~~ sieć 

Fabryki włókiennicze na Ziemiach Odą- bllblIort~ l sw~e;tlii~ wle]~klch -:- ~y ]~o
skanych wyprodukowały w dąg~ pierwszego czesne~ :pI<LCy. o.swlatowe] oTga;rw;aCJ~ 'Po~y<:z
kwartału rb. ponad 20 milionów metrów tka- nych l mło~I~0:WY~ - ~axantu'Ją, ze ten 
nin, dOl.jąc o przeszł!o 1 m.iIion metrów ponOl.d/ stan neczy ]UIl SIę me 1P0W'torzy. 
plan. Długoloetni.e n.aJfomiasl1: zanli.edbaJllJia w Me-

Cyfry te świadczą o pomyślnym roowO'ju dzi'nie O'świaJŁo,wej urunie Rada Społeczl11a do 
przem}"słu włókienni<;z~,! na Ziemiach _Odzy- zwaJc.z.a.nia anaJrfabetyzmu, której z pomQcą 
skalnych i o coraz S'l'lnleJszym zespolOO1u go- przyjdzie cały na:ród, nie skąpiąc ofirar na tak 
spodarczym tych ziem z ziemiami dawnymi. ważny cel. Bgr. 

GEN. MIECZVSŁAW 

aa..-.._( 
MOCZAR I kach Armia Radziecka umocniła się, two-I 

rząc przyczółek mostowy, który to w stycz 

I
niu 1945 r. odegrał wielką rolę; Na odcinku 

l tym 3 miesiące trwał bój, w vryniku które
go Niemcy ponieśli ogromne straty. 

BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ-
v'.; AKCJ I BOJOWE') . 

W niżej opisanych wspomnieniach' nie 19arnizon, który posiadał własne t. zw. gru
r:!.3.m zalniaru przedstawiać' całokształtu ~py wypadowe. Obok tego istniały również 
walk oddziałów Gwardii Ludowej i A:rmii I jednostki sztabowe_ 
Ludowej z okupantem na terenach Kie- VI tym okreSIe paI"l:yzanci wysadzili po' 
lecczyzny. ,. nad 150 pociągów, zniszczyli dziesiątki mo-

Na' tych terenach oddziały GL i AL wal- stów, stoczono całą masę bitew, w których 
czyly przez pełne trzy lata, ja natomiast położyliśmy setki, a nawet tysiące Niem
przyjechałem tam dopiero w czerwcu ców. Wielu naszych dzielnych żołnierzy 
1944 r. i przebywałem do 17 stycznia poległo w walce o wolność. 

• * • 
Błyskawiczne było tempo ofenzywy 

Armii Radzieckiej, gromiącej wroga milio
nami pocisków z osławionych w tej wojnie 
"katiusz". Armia Radziecka siłą swego 
uderzenia parła na zachód. 

Mówiono wokół - na terenie Kielec' 
czyzny - że czołgi sowieckie stanęły nad 
Wisłą· 

- Działo się to w czerweu 1944 r, 
Zapanowała niespotykana panika. 

Miejscowi "volksdeutsche" i przyjezdni 
"reichsdeutsche" spieszyli z tobołami do 
pociągów, które i tak nie zabierały 
wszystkich "chętnych". Wagony przepeł
nione były wojskiem, sprzętem 'Wojen
nym i zdemontowanymi maszynami zra' 
bowanymi z polskich fabryk. 

Rozpacz ogarniała stojących na peronie 
dworca w miasteczku Ostrowiec "fokstro
tów". Popatrzałem kilka minut na opę
tanych paniką hitlerowców i słyszałem 
tylko kilka słów: Mein lieber Gott" ... 

1945 r. Poza tym zważywszy na ogromną Cyfry te wymownie stwierdzają, że w 
aktywność naszych oddziałów, nie mogę ramach kilku artykułów nie można było 
dać dokładnego opisu wszystkich walk opisać wszystkich walk stoczonych z na
stoczonych w okresie mego pobytu na jeźdźcą. 

h Na peronie piętrzyło się mienie zrabo-
tY~d~e:enach. l Moim zamiarem jest rzucić jedynie kil- wane Polakom w ciągu pięć i pół lat nie-

. Zlały nasze liczyły około 2600 udzi, ka faktów, popartych autentycznymi do- woli. Niemcy przyjechali tu bosi i nadzy, 
z ),.-t.f)rych sformowano 5 brygad: kumentami, w których dziś sam znajduję 

I-sza Brygada im. "Ziemi Kieleckiej". błędy, ale chcę odtworzyć J'e wiernie, tak a teraz mimo trwogi, jaka maluje się na 
II B d Ś ' ich posępnych twarzach, sterczą przed -ga ryga a im. " wit ", jak były pisane w gęstwinie lasów kielec- O"~ ł k 
III-ja Brygada im. "Gen. Bema' . kich. Natomiast stoczone walki, winni "swyrru t tt,mo ami, by wywieźć je do 
X t B d' W l u," "Vaterlandu . 

- a ryga a l~_" o no~c." opisac poszczególni d-cy, włącznie do Przyglądając się temu niesamowitemu 
XI-ta Brygada lm. "ZWyClęstWO . kompanii. h - 'l ł . . f kt -.' . .... " '. c aOSOWl, mys a em, ze moze a yczme 
Oprocz ~spommany~h ,:vyzeJ. ]edno~tek O~l to opl.sac mogą walkl stoczone o linię będzie już zapóźno na skontaktowanie się 

polowych lstl1lał dosc Sllny l uzbrOJony koleJową KIelce· S andorruerz , W ty.ch wal- 'z organizacją w terenie, że może iuż me 

zdążę wykonać zadania, jakie otrzyma
łem przed kilkoma godzinami w Warsza
wie jadąc na obcy mi teren. Lecz mimo 
wszystko radość rozpierała mi piersi -
Niemcy uciekają! Ileż to .ciężkich łat nie
woli czekaliśmy na chwilę, kiedy będzie 
można tak powiedzieć. 

"Zdobywcy świata" - te słowa wpoił 
Hitler nie tylko członkom SS, czy 
NSDAP, ale nawet ośmioletnim pętakom 
uzbrojonym w bagnecik organizacji Hit
ler Jugend", którzy z pogardą' k~pa1i 
swych rówieśników - dzieci polc:kie. Te' 
r~z ?,zdobywcy" . uciekają, a ich żony i 
corkl lamentUJą l płaczą, że wojna jest 
okrutna. . 

(D. c. n...) 
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(W rocznicę oglos.unia republiki w Hi.!zpmtii) 

()fdec Pedra był dy.l't 'litau!(.m 
I tek mówił, gdy wyruszał w bój: 
"Kraj obronię dynamitem twardym, 
Gdy nie ja - to syn obroni mójl" 

Długo bronił się zacięty Madryt, 
Długo nie mógł ,yróg Madrytu zgnieść, 
Bo w nim ludu bohaterskie kadry 
Pieśniom armat niosły swoją pieśń. 

Walczył ojciec Pedra, bił się dzielnie. 
.1 eśli śpiewał - pieśń wysoko niósł, 
Jeśli strzelał - strzelał tylko celnie, 
• Tcśli walczył - to w tej walce J'ósł! 

Lecz miał czołgi pan generał Franco 
I bombowce pan generał mial, 
Gdy bez czołgów w ogniu bez ustanku 
Lud Madrytu nagą piersią stał. 

I umarła nadzieja niejedna, 
Konał zapał, który w piersi tłukł, 
I WŚl'ód innych poległ ojciec Pedra, 
I Hiszpan)ę opanował wróg. 

Ale to nie koniec, Zabrzmij głośniej, 
Dynamicie dni idących namI 
Przecież mały Pedro jeszcze rośnie 
I do walki ruszy kiedyś sam . 

łKto wygrał w konkursie "Promyka"? 
Drodzy młodzi przyjaciele, przede IraWin). W, Nizel (Łódź), Olek Zając (wieś 

wszystkim muszę Wam oznaimić, że bar- Okup Mały, pow_ Łask). 
dzo wielka grom.:da Waszych kolegów i Ania Jendrychowska <L6dŹ), Zdz:lsła", 
koleżanek wzięła udział w konkursie, a co Kędzierski z Pabianic (to ten właśnie, 
najważniejsze, większość ich trafnie okre- który swoją nagrodę ofiaruje dzieciom .I 
ślila, co przedstawia każdy z obrazków Woli Buczkowskiej), Ania Lewicka, Wie
konkursowych, i że tu chodzi o baj- sia Dukwicz (wieś Bolesławów Nr. 2), 
kę Marii Konopnickiej pod tytułem Wiktor Barański (wieś Rogów), Jan Wój. 

,,0 krasnoludkach:' sierotce l\farysi". Ro- ik, Krysia Spala (Tomaszów MazowieckU, 
zumiemy, że ci, którzy nadesłali odpo- Grażyna Mik (pabianice), Danusia Pastu
wiedzi nieścisłe, nie mieli pewnie możli- siak (wieś Chruścik), ucz. Gimnazjum 
wości przeczytać pięknej książki Konop- Rolniczego, Irenka Dominiak z Piotrkowa 
nickiej (nie łatwo jest przecież ją dostać), Trybunalskiego (prosi ona również o przy 
Możemy ich wi~c pQcieszyć tylko tym, że jęcie do "Promyka" - przyjmiemy ją, 
fi.siążka będzie niezadługo na nowo wy- prawda?) dalej Rysiek Sienkiewicz, Jurek 
d k . b d l Szewczyk (wieś Kopyść) , Irenka Jaro-
ru owana l ę ą mog i ją czytać (a czy- szewska (Kalisz), Marian Kowalik (wieś 

tać ją warto niezależnie od konkursu). 
Mamy też nadzieję, że nasi młodzi "p e- Stobiecko Miejskie) i wreszcie najmlod-
chowcy" "odkują się" przy najbliższej szy zwycięzca, B-letni Zbyszek Łukasie
sposobności, bo przecież największym wicz. O mało nie pominęliśmy Rysia Ku
zwycięzcom r.darzało się kiedyś w życiu iawińskiego z Łodzi, a wiecie dlaczego? 
przegrać, no nie? . Bo napisał niedbale, ołówkiem. A że jed-

nak napisał dobrze, prosto i bezpośrednio 
A teraz o tych, którzy książkę czytali i własnymi słowami, więc nagrodę otrzy

odpowiedzi nadesłali prawidłowe; nie ma. Musi nam jednak obiecać więcej sa· 
wszystkie one były napisane również sta- ranności na przyszłoś~_ Zgadzasz się n. 
rannie' i ładnie, to też nie wszyscy otrzy- to, Rysiu? 
mają nagrody. .. Nagrody więc otrzyma razem 3ł dziew 

Na wyróżnienie zasługują odpowiedzi: czynek i chłopców. Czy jesteście zadowo
Ani Sieczkowskiej, Andrzeja Rogowicza, leni, młodzi zwycięzcy? A Wy, pozostali, 
Cesi Giegier, Ireniti Rurasz, Jadzi Pewnie czy się bardzo martwicie? Mamy nadzie
kiej, Helenki Rysiównej, Tereni Pawli- ję, że nie, bo zamartwianie się jeszcze n1-
kowskiej z Moszc7enicy oraz odpowiedź komu nie pomogło. Lepiei uszy do góry i 
zespołowa Jadzi, Jasia, Stacha, Mirosiawa wiara w zwycięstwa przyszłe. A teraz 
i Lucyny z n-ej świetlicy RTPD w Pabia- .,~wy~ięzcy i wsz,yscy po~ostal.i, p~miętaj
nicach. Bardzo ładną odpowiedź nadesłała ~le: ~e ,,_Prom.yk pra~le WIedzleć, jak 
Jad~ia Konopacka, uczennica Szkoły Ćwi- ZT!eCle,. pk SIę UCZyCIe, co ~yślicie -:
czen w Łowiczu. " kro~ko l_ węzłowato - pragme, byścle 

o mm me zapomnieli. Czy zgadz.acie się 
Na nagrody zasłużyli również: Janek na to? Nagrody wyślemy pocztą. 

Junklikiel (Łódź), Jurek Cent, (wieś Mo- I REDAKTOR 

DROGI "PROMYKU"I ODPOWIEDZ REDAKTORA 

DROGI ZDZICHUI Prag;n.$'bym ba'!d:zo dopomóc dz.ieciom 7. Wo 
H Bucik'Owsk'iej. a1e nie6tely, nie posi.adam 
ani jednej k'5iążki wlaSJnej. N;e. wi~d?mo jes-zcr.e. w tej chwili. czy wy-

grales kSlązkę. [Wymlkl konkul'E>u mane będ!\ 
Gdyby opowiadanie. które przesyłam Ci. by- dopiero za tydz:eń). Mam jednak chyba pra

ło dobrze ujęte i zasługiwałbym. na książkę, wo p.odziękować Ci w iLlmeniu dzieci z WoU 
to nie przesyłaj mi jej. lecz poślij dzieciom Bu~zkowski~j - o ile nie za książkę. to w 
z violi Buczkow&kiej. Wiem, co to zmaczv kazdym ralZle Ul dobre i szczere chęci. 
czytdć książki, a nie mieć ich. W mieście prę-

. dzej można pożyczyć książkę niż !!la wsi. toteż Choć bardzo miło j~t każ-demu mi.eć wla
ni~h dzieci piszące do Ciebie Promy,ku, tak- sne k~ią~i, jednak dzieciom z W!QS~ - jak 

KOCHANY "PROMYKU" I 'elom 1.ei!.t ~ruJdnieJ: gdy~ br~k im pod.r~ików I że oddadzll po jednej, a na pewno zbierze się sluszrue pllSresz - t5ą one najbardz.ie'J potrzeb-
Już Od. dawma mam chęć do Ciebie napisać, naJwa-z:mejfi'zych, J<:k h16tona. geograha Itp. l khlka, z których możnaby złożyć biblioteczkę . ne. TwC90 bra,t,a Edka :z mi~lI chęcill przyjmuję 

lecz z.awsze coś przeszkadza. Teraz Ci p<lwiem ROMCE NOCUMINSKIEJ z KUTNA: .. d? gro~a ko'roopondentów ,,P.omyka". Zada-
tk " M I 11 h d ol V I Ciebie równiei uwII.Żam za murowalIlego Z~yłam 6erdeczne zyczenra kQres.pondentom ma m01Llla będzie wy.drukQwać dopiero wtedy. 

wsz)"5 o Q mme. am at . c o zę ",o ,,' i red~kc"l Prom 'ka" d t I d klasy szkoły pOW6llechneJ Nr 81. Lubię bardzo człQ·nka "grona Pr-omykowego . Obraozeik, k~o- ~ J" l' . . g y sam <'lU or przys e o powied'nie do nich 
książki, no i dlat,ego odważy1łam się IlCLpisać ryś przysłała.. jest bardzo miły. Kędz/erskl Zdz/slaw wyjaśnienia. 
do Ciebie. Uczę się dQbrze. WicT'5zy nie Pi6.Zp"1 Redaktor I Pabialli<'e Redaktor 
bo przecież - jeżeli nie mam zdolności, to po 1I_1II1_I1II_UII_UII_IIII_IIU_IIII_IIII_nll_lIu_IIII_IIII_1I "_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_UII_" 

co m~m ipisać? LelPieJ,. wc~e, niż t5łabQ. "Pro- i R. ",."",. Gdy s!~ to skot'l"'"'lo, słoniątko ru··yło do 
myku , czy mogę Ci ru!ip1&aĆ, Ja.ik1\ pragnęła- _ ~~J OL 

b}'1lll książkę? 010 napisz~ Ci 1ytuły książek; ptaka Kolokolo, Siedzącego na drzewku 
może, jeżeli wygram w kQnkursie, to k-tórą- ,.strząśnij się" i rzekło: 
kolwiek z nich d06lanę? Są to tytuły: .. Nar')- - Dostaję klapsy od matki i od ojca. i od 
dziuy Serca" G. Morcinka, "Krzyżacy" Sie'n- wszystkich wujów I ciotek za moją niepo-
kiewicza., "Starf. Baśń" Kra\Szew\Skiego, "Wieś skromioną ciekawość; a jednak chciałbym 
S7,czę&liwa" BUYllO-Aroctowej "Ka.zi.a Duż.a.... wiedzieć co krokodyl jada na obiad. 
"Ko ledzy" tej'Że auto·l"ki, "Kry\Sia b eziIDie11llla", 
JJomańs1k iej, "Biały kieł" LQndona, .. Awantura Wówczas ptak Kolokolo żałosnym, przl,;.-.lą-
o Basię" Makuszyńskiego, .,PaJIma z moikrll głym głosem odpowiedział: 
głow,," Makuszyńskiego, "SCII'ce" Amici&a. - Id! nad brzeg! wieLl{iej, szarozielone', 

Pwmyczku, o.<J.pisz mi Jak. na jprędz.eJ 1 ob- mętnej rzeki Limpopo, a sam dowie~z się o 
6zeI1J1.ie. Ja czytam .. Promyk" o.<J. pierwszego tym. 
numeru. Kończę mój nUQny li6t, przy .kJlórym 
po!f'NIlie p1łlll Redaktor z 6 razy ziewał. Pozdro
'Pienia dla caleJ redakcji przesyła 

Hania Jędrychowska 
ODPOWIEDZ 

Droga Haniu, a właśnie, że ani razu nie 
ziewnąłem, choć je\Slt już bardzo pÓ'Źma go
dzina 1Il0cna. 

P06taram .się wziąć pod uwagę w}"liczorne 
nrzez Ciebi·e ks-iążki. gdybyś wygrilla w kon
kurSie. (Sąd IlOnk!.Jrso,wy w chwili, gdy 
vdpisuję na Twój lisi zagrzebany jest 
TlO US'ly w stosie odpOWiedzi. W tym 6tosie 
odpowiedzi jeost i Twoja. moja Haniu). 

Masz rację ('o do wierszy - lepiej wcale. 
niż żle. Li\Sty "lol to do "Promyka" możesz pi-

W dawnych, bardzo dawnych czasach, słoń 
wcale nie mial trąby_ Miał tylko czarniawy, 
zakrzywiony nos, wielkości buta, którym mógł 
wprawdzie poruszać na wszystkie strony, lecz 
nie mógł nic podnieść. A żył podówczas pe
wien słoń, młody słoń, raczej słoniątko, o 
niepOSkromionej ciekawości. Słoniątko to ży. 
lo w Afryce i całą Afrykę niepokoiło swoją 

6ywać CZQŚdbj. Redaktor nieposkromioną ciekawością. Wielkiego wu-
ODPOWIEDZI j~, st~'~sia, zapyt~ło, dla~zeg? m~ takie dłu· 

WJESKOWI PAKULSKIEMU: gle plOra w ogome, a wlelkl wuJ struś ude-

Al 
. l . . "ę CI' do gro I rzył je Silnymi, bardzo Silnymi szponami. ez z ca ą 1Jewnosclą przYJmuJ ę . . . . ' 
o -kowego Pi'51es'l. że brak Ci ksiażki Wlelką CIotkę, zyrafę, zapytało. czemu ma sko 

na pr my . : . .. . . t) '.,llr· tk . f k-"Maiy Katechi71\1". Pew'Tle. laiwIe) le'sl, ądy lę cen wwaną, a Wl~ __ " "In a zyra a o 
ma się 'i1\'s'kie k~ai.ki. pflll'7rblle dfl nillIKi, pnGła je twardym, bardzo tward ym kopytem. 
I!de mU6is'Z sobie jakoś dać radę. Inl1 ym dzie- Mimo to słoniątko okazywało ciągle cieka-

wość niepOSkromioną. Pytało grubego wuja, 
hipopotama, dlaczego ma czerwone oczy, a 
gruby wuj hipopotam uderzył je szeroką, 
bardzo szeroką łapą; i pytało włochatego wu
ja pawiana, dlaczego melony są tak smacz
ne, a włochaty wuj pawian dal mu klapsa 
włochatą, bardzo włochatą łapą. Mimo to 
słoniątko okazywało ciągle ciekawość nie
poskromioną. 

Pewnego pięknego dnia, słoniątko zadało 

nowe, piękne pytanie, którego nie zadawa
lo nigdy przed tym. Zapytało się mianowi(';e: 

- Co krokodyl jada na obiad? 
W tej chwili wszyscy z przerażeniem krzy

knęli: "p~t"! i ze wszech l'tron 7.ac7pli f'ip
kawe słoniątko okładać klapsami 

Nazajutrz słoniątko wzięło sto funtów ba
nanów I sto funtów trzciny cukrowej I sie
demnaście melonów. l pożegnało wszystkich 
drogich krewniaków mówiąc: 

- Bywajcie zdrowi! Idę nad brzegi wiel
kiej. szarozielonej, mętnej rzeki Limpopo, by 
dowiedzieć się, co krokodyl jada na obiad. 

A potem ruszyło w drogę l wędrowało 11 

kraju do kraju wciąż zajadając melony, at 
wreszcie przyszło nad brzegi Wielkiej, 8zaro

'zielf'nej mętnej rzeki Limpopo. 
Pierwszą rzeczą, którą spostrzegło w po

bliżu rzeki, był pstry wąż skalny, pyton, okrę 
eony dokoła nadbrzeżnej skały. 

- Wybacz mi, - ozwało się słoniątko bar
dzo grzecznie - ale czy nie widziałeś przy
padidem w tych OdlUdnych stronach takiego 
stworzenia, co się zwie krokodylem? 

- Czy nie widziałem krokodyla? - krzy
knął pstry wąż Skalny, pyton, głosem, w któ
rym brzmiał gniew straszliwy. - loco jesz. 
cze mnil2 za.Dylasz? 

iD. c. n). 





Nr. 1~11 

Łodz "'V pie,kniejSzej szacie W ZWiąZ'·(3Ch 

P d d··· I d · t Zawod owych race na po nieSieniem estetycznego wyg ą u ml3S a Zan,d o:'~':: Z~: zaWOdowe; 

Poszerzanie ul c - Zfeleńce - P er wszy drapacz chml~r Nowe omachy R~botn. i Pracown. Przem. Bud<?wlanego, .Cera 
• - & mlcznego i Pokrewnych Zawodow, zwołuje nil. 

Podniesienie estetycznego wyglądu naszego I liczący 10 - 12 pięter !lierwszy łódzki dra-, nkzn~L. jaką ma być Gimnazjum i Liceum dzidl 15 kwietnia 1948 roku godzina 17 w 
miasta, które od stulecia zbudowane było pacz chmur. IN związku z tym projektem I włókiennicze, klóre zbudowane zostanie Centralnej Swietlicv w w. Związku w ŁodQ:i 
wyłącznie z myślą o największym zysku. ra- c!Zynione są już ostateczne orzygotowania do przy 'ZbIegu ulic Zeromskiego i Kątnej. W przy ul. Nawrot 23' walne zebranie w&7>Y~ch 
bunkowo, zaniedbanego pod względem naj- ogłoszenia konkursu architektonicznego na l związku z budową Zarząd Miejski wespół z pracowników Przemysłu Budowlaneqo. 
niezbędniejszych urządzeń, nie jest zadaniem ten objekt. I Centralnym Zarządem Przemysłu Włókienni-
łatwym i musi być obliczona na długą metę· Z. miejsca ruszyła również sprawa budowy czego, dokonało wizji lokalnych na miejscu ZEBRANIE I ODCZYT 
Mimo tych trudności jednak. władze miejskie najwJększej w Łodzi średniej uczelni tech- budowy. Zarząd Zwią7..ku Zawodowego Pr,acorw:Oli!lroy 
konsekwentnie i nieustannie opracowują ola- ----~--=-- Samorl!:. Teryt. i Użyteczności PubliemeJ 
ny, zmierzai,ące czy to do poS!Zerzenia odcin- L O OD w Polsce Oddział I w Ło&!:i zawiadamia, że 
ków ulic, czy do ukształtowania narożników y , y , w dniu 14. IV. br. o godzinie 16 odbędzie się 
na skrzyżowaniach. czy też do zazielenienia $ ~ '- _ • zebranie pracowników Wydr;dału Kultury 
1 zadrzewienia jak największych prlZestrzeni. Mimo, że 5iłońce jes-:1l- i Sztuki, Wydziału Planowania Przest-rzennego 

Do planów, które realizowane będą w naj- i Wydziału Pomiarów w lokalu związkowym, . --:ce nie rzby·t mOMO pxzy- " , . 
bliższej przyszłości. należy poszerzenie ulic: przy ul. Wolcz.a.nskiej 5. Odczyt pt. "RozWOl 
Łagiewnickiej, Limanowskiego, Zgierskiej :eka, pojawiły się już Polskiej Myśli Demokratycenej" WY9łosi Insp. 

J ulicach wóz.ki z 10-i Wojska Polskiego. Wśród opracowanych już E. Szy.mczykiewicz. 
projektów zwraca uwagę regulacja ulicy Te- .lmi. 
lefonicznej i jej połącznie II: ulicą Nowotki. Oczywiście, pierw&Zy-
konieczne w związku z przedJużeniem linii I ni konsume.ntClJIllJi są cizie 
tramwajowej. na Stoki oraz Drzedłużenie ulicy I .;. Nie zraża ich fakt, że 
Podmiejskiej do Dąbrowskiej. Wśród opraco·, olo'Wa kwietnia to jesz,. 
wanych już projektów na uwagę zasługuje. ze o.kres dość chłodny. 
gotowy plan rozwiązania urządzenia zieleńców I ody mimo wszystko ma. 
w blokach między ulicą Narutowicza i Kon-I ol powo.dzenie wśród mło 
atytucyjną oraz Parku 3 Maja i Kopcińskiego. 'cj gromadki. Starsi na-

Szereg projektowanych prze.lsc pieszych ::>mia6lt są więcej wstrze 
wpłynie niewątpliwie nie tylko na wygodę ;1;eźliwi. 

ZEBRANIE DOZORCZY~ 
Zarząd MiejSki Ligi Kobiet w Łodzi poda

je do wiadomości że w dniu 13-go kwietnia 
b. r. o godq;. 18-ej w lokalu Ligi przy u. An
drzeja Struga 1, odbędzie się zebranie Ob. do
z·orczyń, zamieszkałych przy ul. Piotrko\'łSkiej. 

Ze względu na ważność omawianych spraw 
organizacyjnych obecność wszystkich Oby~ 

watelek jest obowiązkowa: 
ale i na estetykę miasta. Przeprowadzone one Nasuwa 5lię przy tym 
będą między ulicą Piotrkowską (przy posesji ;2dna u'Waga. ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Nr 75). i Alei KościuS!Zki, oraz od ulicy Pabia- Czy sprr7.wawey lodów CzłOllek PPR. Listów anonimowych red&k-
nicldej do szkoły powszechnej na ulicy Przy- lie moglilby Z<tOtpatr.zyć cja nie drukui,e. Każdy nasz czytelnik - ko-
szkole na Nowym Rokiciu. W śródmieściu ;;ę w czyste, białe fantu· respondent może sobie cx:zywiAcle zastr,z«, 
otwarte zostanie niedługo prze.iśde od parku . hy, aby ich wygląd że wolałby. aby list, jego dru'k()wany w g:a.ze-
Sienkiewicza do ul. Daszyńskiego. :;chludny zachęcał, a nie cie nie został podpisaany pełnym nazwiskiem, 

W nowych projektach budowlanych i re- odstręczał kupujących i ale nazwisko to i &dres musi być redakoji 
montowych budynków przy ulicy Andrzeia świadczył o 7ITo:z.umienltl znany ze w'lględów 'Zr9zumiałych. 
Struga, Gdańskiej, Piotrkowskiej i Daszyń- . podstawowych zasad hi· Uwagi Wasz. pnekaza1iŚlnlf Komitetowi 
skiego przewideiane zostały podcienia, które gieny? , PPR. 
po ich wykonaniu umożliwią odpowiednie po- I'il ll 11111'1 '111'·1'11' 111.111111' 11111 ,1,111',11111,11111: 1 U.II"' I''''' I,IIIIIII ł III n,III''''III'I:1J 1111"" 111 1 1 1I 1 :: 1'lhltll l l'II ',' II ' ,lr l 'I' I II ' I II "IIJI'IIII' I ~IIII~1I1,~'III ' , I 'IIIII"MIIIII,~'I I'II""I/;;tIIł'1IIItI,I/~III'~III!"ilł!lfIMI_i~1łfl 

szerzenie ulic na skrzyżowaniu. •• 
Do dalszych inwestycyjnych planów należy r sir e 

projekt ukształtowame doliny rzeki Łódki, C P Z Z 
jako głównego pasa zieleńcowego. ocierają· .HII4I. 
cego się o śródmieście Łodzi. 

Z planów, nie związanych wprawdzie z pod G sł Ś - dawni,e.- a 
niesieniem estetycznego wyglądu, ale mają-

dzii 
cych kapitalne znaczenie dld rozLudowy Lo- Najgęśc.iej zaludnionym miastem w PoLsce l tę na dzieri I-go marca zamieszki,walo 582.3151 s'Powodowane przez lPierwszą WOljill-ę śW1ia;towll 
dzi, z<l.trzymać się trzeba nad dwoma. jest Szczecin, na drugim miejscu s10i Poznań, osób. Gęstość zaJudn:enia mia6ta wyr<l.żał<l. &ię 'Wyludnienie miasta Z'łożyły 6li.ę na ponowne 

Na rogu ulicy Sienkiewicza i Narutowic'la na trzecim Łódź. I Wl~C liczbą 2.753 osób na khlometr kwadraJto- obniżenie gęslośoi 
stanąć ma monumentalny i najwyższy z do- Obszar .Wie1ki;j Ło-rlzi wynosi obec,nie b}j~ wy. Gęstość -ta w ciąg·u ostatnich ttzeoh ~a1 W chwili w buchu dru :e' wo'n św.iato-
tychczas budowanych w naszym mieście, bo sko 212 )olomelrow klVadra/owych. Prze6trzen powaznie w7..Tosla, co Jednak wobec s.zeroJGe- .,......" LY d' . Ło~_J· J Y ł . 
_
________________________________ ._______ .. . weJ g"",05c zau meruoa UDl wy.r<iQ:aa tnę 

go za~lęgu t~y~to:"alnego do roz~zerz~oa gra- lJiczbą ponad 11 ty\s. os6b mI kilomel.r kwadra
mc miasta lilie daje powodu do iIllepokoJu. Go- towy 
rzej wyglą.dala sprawa dawrn.iej, !kiedy olb$ll)ar . 
miasta był szczupły, a gęslOlŚĆ zalludnienia J<l.k z .z.eSlliawień tych wYilljika, ł;-ódź od dtłui· 
szybko osiągała wysokJi <Stopień na tęż eI!1ia. srzego już ~S'll, bo od roiku 1891, oieapiała 

Skrzynka zażaleń 
przy Mie~sf{;e, Radz'e Narodowei W roku 1880 na jeden kiloon-etr kwadrato- na dotkliwy bTak pr.zestrzeni, co n4~ p0'7.Qstał-o 

wy przypadało w Łodzi 2.900 miEszkańców, bez w.pływu na b,racki c-elo>wej 1T0000hudowy mia· 
Pewnie nie wszyscy nasi Czytelnicy wiedzą, Jak się dowiadujemy VI dniu wczorajszym rok 1905 wskazywał ich już ponad 12 tys. na sta. 

każdy kilometr. Największą ECZibę o\Siiąg'nął 
że przy Miejskiej Radzie Narodowej w Łodzi rozpoczęła Komisja kontrolę Ubezpieczalni 
istnieje specjalna skrzynka zażaleń, będąca Społecznej w Łodzi. Na czele Komisj: w tym 
łącznikiem mięc1zy Radą a społeczeństwem wyoadku stoi jej przewodniozący prof. Żu
łódzkim. kowski. O wynikach tej kontroli iawiadomi-

rok 1914, kiedy to na ikażdy kilometr kwadra
lowy -przypadało 15 tys. mieszkańców. 

Rozszerzenie w 1945 r. gra.IlIie Łod7.i ooni
żyło gętość z.aludllliBThia do po;z.i.omu s-przed 
65 la:t i w tej chw.i!l.i jest już faktem, że widrno 
nadmiernego zagęszczenia odsunęło się od na
szego miasta na długie Jala. 
nlnlnl'llnllllllllllllll~I!IIIIIIIUIIlIIlIIlII~I~IIIPlnll~1iII111I11I11IIIIIH"IIIIIIIIIIIIlIIlIIlt.~llIrl'IIIIIII'IIIIHI 

Każdy obywatel. mający jakiekolwiek bO-I my naszych Czytelników. (z) 
lączki, czy to mieszkaniowe. czy też dotyczą-
ce jego pracy w przedsiębiorstwie miejskim 
it~. - może za pośrednictwem skrzynki o 
tych kłopotach zawiadomić Radę Miejską 
Wszystkie tego rodl,/;aju sprawy są rozpatry
wane przez Komisję Kontroli Społecznej przy 
MRN. 

Powięks.zenie w 1915 r. obs.zaru ŁO{b7...i OiTarz. 

Zresztą Komisja Kontroli Społecznej kon' 
troluje szereg instytucji, związanych ściśle 
z klasą robotniczą, również i ~ własnej inicja
tywy. 
Illill'I 'II'1111111111111 " IIIII'! 111111 :1111111111111111111111 

~b~lf) 
Za odstępstwo 
o~ naro_ owości poiskie~ 
W druu wczorajszym Okręgowy Sąd Kamy 

pod IPrzewodnictwem sędziego Kaoprllyka wz' 
paltrywał &Zereg spraw o odstc;ps lwo od nUIodo 
wości polskiej. Oskarżał prokll!faio.r Lewen
berg. 

91ga Teresa Mari'a Łacina, która zgłosiła 
wnio-sek o volks1istę jeszcze w roku 1940, zo
sŁała skazan.a na l rok więzienia. 

Mar.ia UiJich z P,aJbia.nic w 1941 roku zos<te.ła 
vo,lksdeuloSichką. WyiTdżała ona na każdym krQ 
ku dumę, z 1ego, że jest Niemką. Sąd skazał 
ją na 1 [ok i 6 miesięcy wię.Zlienia. 

Tę samą karę poniesie Teodor Timme1. Cho 
ciaż świadkowie zgodnie 6 twierdziJti , że cieszył 
się on dobrą olpinią i żadnemu Polakowi nie 
zrobił krzywdy, Sąd skazał go n'l 1 rok j 6 roie 
sięcy wJęztiooia. Sąd w motywach podkreślił, 
'Że za saomo ods·tę pSltwo od narodowości pol-
5kiej naletiy się Timmelowi surowa kara. 

ZAKO:ŃCZENIE KURSU RAT.-SAN PCK 
W świetlicy PCK przy ul. Piotrkowskiej 236 

odbyło się zakończenie kursu ratownictwa 
sanitarnego, w którym wzięli udział przed
stawiciele instytucyj i firm łódzkich. jak: 
Elektrownia. Filcownia, Azbest, O. Karoff, 
Łódzkie Fabr. Wyr. Pap. PZJG, PZ Dz. Gal., 
Scott-Bowne &, ora? PZPB Nr l. Absolwenci 
kursu w liczbie 39 otrzymali świadectwa upo
ważniające do udzielenia pierws!Zej pomocy 
w ra7.ie nagl!'go wypadku. 

Ahsolwenci ~amorzul nie 7.łozYli na Karetkę 
PO{1olowia Dziecieceao PCK zł. 4.800. 

W PZPB w Rudzie Pabianicldej w tltaI- proc.) i Józefa Bursa (145,7 proc.). 
ni, na S krosnach, na czoło wysunęły się: \V PZPB Nr 3 w tkalni odznaczyły się: 
Julia Wojciechowska (175,2 proc.) i Balbi- Antonina Kępska (6 krosien - 176 proc.) 
na. Psiuk (175,1 proc.). Na "szóstkach" wy- i Krystyna Dobrzańska (4 krosna - 173 
różniły się: Józefa Bieniek (167,3 proc.) proc.). 
Stanisława Baranowska (166,2 proc.). Zespół majstra Józefa Człapińskiego 

W PZPB w Pabianicach, w tkalni, na 8 (150,6 proc.) we współzawodnictwie zespo
krosnach osiągnęła: Alfreda Latuszkiewicz łowym, wyprzedził zespół majstra Stani-
178 proc., a Karol Śniady 177,5 proc. Sta- sława Banaszczyka (146,5 proc.), a zespół 
nisława Maksymowicz (6 krOSien) uzyska.ła Zygmunta Janasika (127 proc.), wyprzedził 
166,6 proc. Na "czwórkach" wyróżniły się: zespół Franc. Osiecki€go (115 proc.). 
Franciszka Sztoma (169,7 proc.), Stanisła- W PZPR Nr 4 na czoło wysunęły się: Na
wa Bujnowicz (169,2 proc.) i Helena Kruk talia Stekich (174,4 proc.), Maria Michalak 
(162,4 proc.). (155.1 proc.) i Maria Wereszko (154,9 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na "szóstkach" W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 stronach 
wyróżniły się: Maria Pyziak (162,6 proc.), pierwsze miejsca zajęły: Stanisława Kot
Florentyna Wierszeń (162,3 proc.), Helena kowslta (182 proc.) i Helena Owczarek (167 
Bogus (153,6 proc.), Władysława Jarosik proc.), a na 3 stronach Emilia Bubas (153 
(153,2 proc.) i Anna Ramus (152,2 proc.). proc.) i Slanisława ZakrzeWSKa (147 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym, ze- W tkalni na 4 stronach pierwsze miejsca 
spół Józefa Kiblera uzyskał 121,4 proc., ze- uzyskały: Franciszka Wójcik (197,4 proc.), 
spół Stefana Stolarza 118,6 proc., zespół Józefa Szymańska (188,1 proc.), Józefa Gle
Edwarda Engla 115,1 proc. i zespół Zygm. ras (186,8 proc.) i Maria Dziedzic (183,4 
Stolarza 112,9 proc. W przędzalni wysu- proc.). 
nęla się na czolo Bronisława Świtoniak W BPZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
(175,4 proc.). na czolo wysunęli się: Zyltmunt Skąliński 

W PZPB Nr 2, w tkalni na "szóstkach" (J77,9 proc.) i Wojciech Balcerzak 068,9 
wyróżnili liię: Broni5ław Ciuła (179,9 pro('.), proc.). W przędzalni (3 strony) OSiągnęła 
Zdzisław Mączyński (168 proc.), Maria Ska- Maria Woźniak 168,9 proc. i Anna Pawlak 
biak (165,1 proc.) l Maria Borówka (163 166.3 proc. 
proc.). Na "czwórkach" najlepsze rezulta- W PZPB Nr 8 w tkalni odnzaczyły się: 
ty osiągnęli: Helena Płachta (173,7 proc.), i\fichaJina Wieczorkiewicz (188 proc.) f 
Irena Kucharska (158,1 proc.), Halina Dróż- Marta Waslrach (168 proc.). W przędzalni 
billska (156,5 proc.) i Kazimierz Baraniec- odznaczyły się: Maria Hojecka (178 proc.) 
ki (153,2 proc.l. W prz~dzalni na 6-ciu stro- i Maria Bugajna (165 proc.). 
nach osiągnęła Janina Mucha (120,3 proc.). W PZPB w Andl'yChowie VI tkalni wyróż
Na 4 stronach uzyskały: Zofia Bichler nili się na "czwórkach": Tekla Karbowiak 
(140,9 proc.), Genowefa Smulik (137,3 proc.) (159,7 proc.l, Anna Woj nar (157,1 proc.), 
l Stanisława Wlodowska (135,9 proc.), na I Anna Penkala (156,4 proc.) i Franciszek 
trzech stronach Józefa Gronowska (147,5 ('lIzdek (154,4 proc.). 

CZQtelniclI nl§zą 

Brawo ob. Ligięza! 
Wyczytawszy w "Głosie R()lb." o mającym 

się od'być Koncerc.ie d-la praeoWlllików i człon· 
ków Spółd.zielIlli Spożywców w Łodzi, wy-bNi
łem się w niedZ'ieJę na ul. Ogrodową. 

Po 1reściwym przemówi1miou torw. dyT. Z'W. 
Rew. Sp. R. p. - S. Szuberta. "Co daje Spół
dzielczośii swym członkom", orkiestra pod dyr 
Ligięzy za;illaUJgu.rowała Koncert m<l.:r.s.zem, na
stępnie o'degrała szereg u'two.rów, między in
nymi n<l. wyró:i:.nieiIJ.ie zasługiwa~o wyik.on.anie 
"Lekkiej kawalerri..i"· Soup;pego i ".Burzy". 

Konc e flt dopełn~ały: ob. Jaillkowsika oodśpie
wani€m pięknym sopr,anem "Swiet1i,ków" ob. 
Szandurska (do&konale naśladownictwo Stefci 
GÓiTskiej) i o'b. Skoczylas sk<Jc.z.ruie, z wenwą 
i humorem prowadzący konfe[a.nsi-eflkę. 

Oooestra dyr. Ligięzy 'Zas4uguje na pełne 
uznanie. 

Bolesław Fol/maIl 

człon-ek Spółdz. Spoi. 
----

Plenum MRM 
Jak się dowiadujemy, plenarne posiedzenIe 

- Miejsldej Rady Narodowej odbędzie się 15 
bm. o godz. 17-teJ. 

Na porządku dziennym będą sprawy zacią
gnięcIa pożyczek na rozbudowę przedsię

biorstw miejskich oraz wybór wiceprezyden-
ta miasta. (m.) 

we 
Mieso na kartk'i 

wszystk e dni tygodnia 
Zarządzeniem Mi:n.iSitra Aprowizacji z dnia 
kwietnia br. sprzedaż mięsa. wY'fobów mięs

nych oraz tłuszczów zwierzęcYCh na kulki 
jest dozwolona w punktach rozdzielczych we 

"Oszczędza · ąC dzi·' m ślisz o I 
wszystkie dni tygodnia n.a terenie całego · t t, kraju. )u rze ZilTZ'M1'l,e.nle MnieJsze w<,hodzi w ~e 
z dniem 1 k'Wdetn1a lila. 
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Kronika m.Radomska 
Sroda, 14 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Waleriana. 

w r t urs i St 
pr owocnie w Radomsku 

Telefony 
12 - "Głos Radomszczański". 
12 - R. S. "V. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
13 - Powiatowa Komenda MO. 

w TIadomsku istnieje organizacja. zdolnej młodzieży w ukończeniu szkó~ ł d~~eży. w formie. f~nd.owalli::l. ~type~= 
która pracuje cicho, bez rozglusu a wy- powszechnych. średnich, zawodowych l dlOW l z~ładama SIecI burs. ~e włas
datnie. Organizacją tą jest Towarzy- wyższych. Realizacja haseł upowszech- nie zadama: rO,zbudo~'ę burs .1 ~undo
stwo Burs i Stypendiów R. P .. klóre ma nienia oświaty byłaby niemożliwa, wania styp~ndiow wZlęło na sleble To
za zadanie pomagać niezarrwżnej. a gdyby społeczeństwo nie pomogło mI 0- warzystwo Burs i Stypendiów R. P. rr. __________________________ B. S. R. P.). 

51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożama 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

• * • 
Adres Redakcji i Administracji 

"Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, uL Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

---------------------Ceny ogłoszeO 

W GŁOSIE RADOMSZCZANSKTM 

za tekstem 
do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powytej 300 mm 

30 
45 
60 
'15 
90 

Nekr. 
25 
41l 
55 
6!1 
ss 

Drobne 
25 zł za w:y 
raz Poszuk 
pracy 15 zł 

~a wyraz 

Uczczenie 3-ej rocznicy 

zdobycia Kolob . zegu 
W gmachu Państwowego Gimnazjum I nazjum ob. Stanisław Siemieński, aktualny 

Handloweg ow Radomsku staraniem Koła zaś referat - u~zeń IV-ej klasy ob. Ko-
Ligi Morskiej odbyła się uroczysta aka- walczyk. . 
demia z okazji 3-ej. rocznicy zdobycia Koło- W części artystyczne~ deklamacje wyko 
brzegu. nały: ob. H. PoWęzkówlla i ob. H. Stalków-

W części oficjalnej akademii przemówie- f\a. Chór "Zarza" wykonał szereg piosenek 
nie okolicznościowe wygłosił dyrektor gim- o morzu. 

N II e s u m i e n n y u r'Z ę d n i k 
skazany na 8 miesięcy więzienia 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowe-I tran. ych od mieszkańców WieIgomłynów 
go zasiadł mies~kaniec WieIgomłynów na odbudowę Warszawy oraz tytułem po
Edmund Ławicki, b. zastępca sekretarza datku gruntov.rego i składek ogniowych. 
gminy. Po przeprowadzeniu rozp!"?wy i udowod-
Akt oskarżenia zarzucał mu, że w okre- nieniu winy; Sąd Okręgowy wydał wy

sie od 10 marca do 11 listopada 1947 r. rok, na mocy którego Edmund Ławicki 
przywłaszczył sobie kwotę 35.806 zł., ze- został skazany na 8 miesięcy więzienia. 

Centralna Komisia Współzawodnictwa w Rolnictwie 
przyznawać będzie nagrOdy wzorowym gospodarzom 
Związek Samopomocy Chłopskiej w wiarki, kredyty na inwestycje. 

poro~umieniu z ~inisterstwem Rol?i:- Dla gromad: pierwszeństwo w prze
twa ~ R.R. po;vołuJe Centr~lną _Koml;,Ję prowadzeniu melioracji, elektryfikacji, 
\Vspołzawodmctwa w rolmctWJe, ktora I' . , 
z kolei zorganizuje Komisje Współza- u?dowy ~zkoł, kredyty; dla po",,'~at~w: 
wodnict",a w województwach, powia- plerwszenstwo w przeprowadzanIU lD

tach, gn1inach i gromadach_ W porozu- westycji; kredyty dla zarządów powia
mieniu z odhośnyl1'li zariądami ZSCh. towych, gminnych i kół gromadzkich 
Komisje wyznaczą kierowników akcji ZSCh.; radioodbiorniki, komplety ksią
\\'spółzawodnictwa w rolnictwie spo- żek rolniczych; dla gminnych spóldziel 
śród personelu Dzialów, Wydziałów ni Samopomocy Chłopskiej: pierwszeń 
oraz inspektoratów rolniczych ZSCh. dwo zaopat.-zenia w maszyny rolnicze, 

kredyty, artykuły reglamentowane; dla 
aktywistów, inspektorów oraz instruk
torów rolniczych: odznald honorowe, 
dyplomy, rowery, aparaty fotograficz
ne, nagrody pieniężne itp. 

Niezależnie od wyżej wymienionych 
nagród, ZSCh wraz z komisjami współ
zawodnictwa w rolnictwie stara się o 
uzyskanie nagród dla wyróżnionych 

przez przemysł, Ministerstw, spółdziel
czości i innych instytucji. Do zadań kierowników akcji współza- ___ 1 _________________ _ 

:vodnictwa należeć będzie kontrola prze Kro n -. 
biegu pracy w terenie oraz okre5lenie 
\vyników - współzawodnictwa zespoło

a m -licyjna 
wego. UKRADZIONO CHODNIK 

Dla wYl'óżnionych w akcji współza Nieznany sprawca dokonał kradzie-
wodnictwa pt'zeznaczone są następujące ży chodnika, zawieszoneg? n~ płocie ~a 
l1agrod ind widualne: ierwszellstwo l' szkodę Władysława Wronskleg? zamle 

y y...p . szkałego w Radomsku przy ulIcy Wil-
w zaopatrywanIU I kupnIe, kredyty na / sona Nr. 29. Dochodzenie w toku. (j) 
podniesienie gospodarstwa, odznaki ho
norowe, dyplomy, książki rolnicze; dla 
zespołów gromadzkich: siewniki, żni-

HISTORIA 2 PIANIN 

Funkcjonariusze M.O. przeprowadzi 

ZA ZNIEW AZENIE 
FUNKCJONARIUSZA MO 

Zenon Wawrzyński, zamieszkały w Ko
lonii M1odrowy' w pow: radomszczallskim 
za ubliżenie funkc.ionariuszowi MO na sta
cji kolejowej w Radomsku, wyrokiem Są
du Grodzkiego został skazany na 6 tygod
ni aresztu oraz zwrot kosztów sądowych. 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIInlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ]i dochodzenie przecivvko Marcelemu ZA KRADZIE2 WĘGLA 

Kto zgubił klucze? Jaroszowi, zamieszkałemu w Sobótce, Janina Grobel i Krystyna Borowiecka, 
gm. Wrocław, który sprzedał dwa pia- zamieszkała we w~i Borowiecko gm_ Do

. W Redakcji "Głos.u Radon:szczall- I nina w Radomsku. "wys~a~rowane" x:a bryszyce za kradz.ież węgla w ilości. 270 
skiego" są do odebranIa znalezlOne na Ziemiach ZachodnIch. PIanma zabezple kg z PKP, wy!'oklem Sądu Grodzkiego 
ulicy Reymonta klucze na kółku. Jeden ! czono. Sprawę przekazano komisji spe- w Radomsku z dnia 6 kwietnia br. zostały 
l kluczy - od zamku "Ces". I cjalnej w Radomsku. (j) I skazane na l miesiąc aresztu każda. (d). 

Walne zebranie 
strażaków 

I IIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ICzytaicie i rozpowszechniajcie "Głos" 

Tow. Burs i Stypendiów pragnie rea
lizować swe zadania drogą zaintereso
wania całego spoleczehstwa tą sprawą· 
Oddział Tow. Burs i Stypendiów w Ra 

domsku, na czele którego stoi Starosta 
Powiatowy tow. MicP.ał Nowacki, ma 
do wpisania na swoje konto wielki 
dorobek. 

Oto parę cyfr: T. B. S. w Radomsku 
prowadzi Ognisko Wychm,vawcze żeń- . 
skie i Męskie, w których mieszka 320 
osób, rekrutujących się spośród mło
dzieży zdolnej a nie zamożnej, kształcą
cej się w szkołach radorr.szczańskich .. 

Miesięcznie oddział T. B. S-u w Ra· 
domsku \vypłaca 220 tysięcy złotych 
na stypendia 126-ciu stypendystom) 
co rOCZ11i,e wynosi 2.200.000 złotych. 
Największą bolączką. Oddziału był 

brak \\'łasnych gmachów mieszkalnych. 
W dzierżawionych budynkach. ze wzglę 
dów zasadniczych, nie można było do
konywać poważniejszych inwestycji. 
Oddzi:J.ł TBS zaapelował do wszy
stkich warstw społecznych o ofiary na 
ten cel. W bieżącym miesiącu oddział 
\vykupił budynek, w l;:tórym mieści się 
Ognisko Wychowawcze Męskie przy til. 
Kościuszki 5. Jak widzimy Oddział 'l'. 
B. S.-u wydaje celowo kaźdy otrzyma
ny od społeczeń~twa grosz. (j.). 

"PAF 

Kino oba&zdowe 
w Radomsku 

w tych dniach w Państwowym Gimnaz
jum Handlowym w Radomsku Kino Ob
jazdowe z Łodzi wyświetliło kilka filmów 
naukowych i rozrywkowych. Wyświetlone 'Zo
stały krótkomctrażowe filmy p. t. "U źró
deł energii elektrycznej", iVyrób cukru", 
"Małpy afrykańskie", i "Przygody Wicl{a 
i Wacka na Morzu", 

Z życia ZSRR 
w ZAKŁADACH SAMOCHODOWYCH 

MINSKA 

zbudowano doświadczalny 12 tonowy samo
chód ciężarowy. Olbrzym ten jest poruszany 
przez motor Diesla o mocy 110 koni medIa
nicznych. Samochód poddawany jest obecnie 
próbom fabrycznym. 

TELEFONY NA WSI 

W kraju Ałtajskim przeprowadza się w roku 
bieżącym oblic,zoną na szeroką skalę telefoni
zację wsi. W ciągu roku zainstaluje się u abo 
nentów wiejskich 7 tysięcy nowych aparatów 
telefonicznych. 

NOWY GATU EJ{ .Jf~CZMIENIA 

wyhodował w Odessie drogą skrzyżowania 
L. Chodkow pracownik naukowy Wszech' 
związkowego Instytutu Selekcyno-Genetyczne
go., Jęczmień Chodkowa jest pozbawiony 
os tow. 
Ponieważ nowy ten .ięczmieI1 e:ostal wyhodo 

wany w warunkach małej wilgotności posia
da on wybitną odporność na posuchę. Jęcz
mień Chodkowa daje urodzaj z 11a o 2 - 3 
c~ntnil;ra . większy od jęczmienia zwykłego. 1'0 
me:vaz ZIarno nowego gatunku jęczmienia nie 
pOSiada skorupki można z niego otrzymywać 
dobrą mąkę i krupę. W dniu 25 kwietnia br. odbędzie się Walne Zebranie członków Ochotniczej IIU ______________________________________________ IliIa __ .... __ 

Straży Pożarnej w Radomsku w lokalu 
własnym obok kina "Wolność" o godz. 
10 m. 30 w pierwszym i o godz. 11 \V dru
gim terminie. 

Odpowiedzi redakcji 
Ob. Kołodziejczyk Katarzyna - Radllm 
sko. Synowa Obywatelki pobiera do
tąd rentę po swoim poległym mężu, a 
synu Obywatelki, jakkolwiek rok temu 
wyszła powtórnie za mąż. Informujemy. 
że przez powtórne zamążpójście syno
wa traci pyawo do pobierania tej r.entv. 
Jeżeli Obywatelka była na utrzymaniu 
i. ma na to dowody, może wystąpić do 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych o przy
znanie jej renty po zmarłych synu. 

PrZYRO dy 
J.a S i a 
WieuioiU, 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Ze sportu WOYTOWICZ-ORMICKI 
W FILHARMONII 

Najbliższy, piątkowy koncert symfoniczny 
dnia 16 kwietnia b. r. zawiera w programie 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. Łodzian- a mis rzostwach Po~s 

g 

I 
Mottla, koncert fortepianowy C-dur Mozarta 
i II Symfonię Beethovena. Solistą koncertu 
będzie Sławny kompozytor i pianista prof. 
Bolesław Woytowicz, jako kapelmistrz wystą
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za
poznał publiczność łódzką z IV Symfonią 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi II-ą 
Beethovena. Należy sądzić, że oryginalny, 
zawierający niezbyt często grywane dzieła 

program, a nade wszystko osoby dyrygenta i 
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon
certem. Bilety do nabycia w kasie kina "Bał
tyk", Narutowicza 20. 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Robotniczego") 

TEATR)/ 
PAN'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

DZiś o godz. 19,30 sztuka demaskująca mo
ralność świata kapitalistycznego "LADACZ
NICA Z ZASADAMI" J. P. Sartre·a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEA TR POWS7FCHNY TUR 
Passe-partout nieważne. 
Dziś o godz. 19,15 kuka w Gospodzie na Łu

życach wesoła kukułka, którą obejrzeć moźna 
w 3-aktowej, pełnej humoru komedii R. Ma
tuszewskiego i J. Rojewskiego . . ,Gospoda pod 
w~o!ą kUikułką". 

T.EATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś, próba generalna. W p~tek, 16 kwie
tnia premiera farsy Noela Cowarda "SE-, 
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
B l,lczyńska , Halina Głuszkówna, Wanda Ja
kubińska, Michał Melina, Danuta Szaflarska . 
i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała Meli
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Tegoromny występ pięściarzy !ócLz!kiQh ·n·a 
XIX indywidua.lnych misuzosrtwa{:h PÓlskL lilie 
pr.zyn.iósł n<anJ. specjalnych sukcesów_ J_eden 
'tY'buł mistrz,a Polski jak :na Łódż, to tros:.hę ma
ło. Na otarde łez pozo51tały nam. w,~a.wdz,ie 
trzy tytuły wicemistrzowskie, ale to już: n:1e to, 
co t)'ltuł mistrza, 6ląd radość je!>t anniejsza. 
(W klasyfikacji o>kręgów Łódź zajęładoipiero 
trzecie miejsce). Pobił nas Poznań r Gda.U'Sk." 

Tytuły mistrzow6'kie zostały !pod.ziet~M !po
między: Poznań (2 tY'tuły). Gdań\Slk (2 lty:t1,tły), 
Sląsk (2 ty,t'Uły). Łódź (1 tytuł) d W<g'lS"ZaJW~ (1 
,tytuł). W podziale tym Łódź zosiała ~ikJ'zyw
d2'lOilla. W wadze półś're~,ej bowiem jpOIW.iirun1-
ś~y przywie.ść drugi 'tytuł mistrzow51l9, Tyt:u
larw WIcemIstrzowskich najWlięcej tz'ooibY'la 
Łódź (3), dalej idą Gdańsk ~2), Powań (2} i , 
Warszawa (2). . . , 

PISARSKI WART BYŁ GW02J)zIKÓYV 
Z fiilll oostów ł ó,dz:~ 

kich najle,ptS~' lW'Iaie. 
nie pombńo pg:r~ 
poz061ia'\'f!ł 'pO l ~bie 
P,isanslk.i. 00 tu dużo
mówj'ć, !gdyby ",Pi
sarz" mi-ął ł.aJta !Zągór

tern KOlvalskim zalpewoI1e z !pl'zyśpies:w:nym hi
ciem serca oczekiwał glosu "speakera", bot eli: 
rue pos.kąpila mu oklasków ani kwiatów przy
gotowanych dla swych fawory,tów. Bo teli: Pi
sarskI wart był tej wiązanki gwoździków, 

pokazał bowiem "'T pierwszej rundz'ie boks, 
który by 1Z pewnością porwał najwięk$Zych 
nawet przec~wników 'tego lSIponbu. 

CZARNEGKI -
ZAWODNIK Z "BOZĄ ISKRĄ" 

Ndeslelty, do tej po
ry ni'e wycllOwaliŚilIly 
sobie jeszcze z mło
dego lIlaI)'lblku if:aikieg.o 
ws,zechstroillillego SZCll'

mierrza ~ęści. Nawet 
najl).epsi teC'hnlicy mło
dego pokoden'i,a Grzy
wocz i Nowara nie do 
rÓWll!ują jeszcze by
lemu wicemis'br.zowi 
Europy. Boks relpTe
ze;n10wany przez P.i
san,kiego wymaoga 
wielu lat pracy i ... 
"iskry bożej", ni'es,te

skięgo. !to lIlllec.zywti- ty, tej "imy" brak 
~e. Jjak IpOdC'z,as pd.ęr', SCIl'aIZ.om. 

jeoSt na ogół na~ym pię-

W\SZej I!11mdy w.różyH Z lZ<lowodników łó,d.z!klich oibok Pi&arsll<i€>go 
oo:nm 'W1iIirs'Zil.wlaICy, Za l ma ją 'jeszcze 'j~den. - CZaJrnecki. Gdyby telll 
gó:I1Ski lilie bralfiłby r" zawodnijk miM '*'i~J~ waJk ,j, częściej wailczył 
am 1I'a.zu. Me lat, 1I1[t.:- 1 7. ~Eopszymi pIlie~ami., Grzywocz z !!l ew
st€ity IIllikJt me zwróci". lOOOt'ą m'iałlby w. rpm o WlieIe grotŹniejszego 
Młodoiść mu'Si za.WIS'le lmeciwm'ika, an.ltże1i: IW l!1ie,dz!ielę w War,szawie. 
tri~OIWać. Doękon.a.łe lIlIlikd -Gmy:woc.za widocznie zasko-

WditIo:w:nia wa.ns.z.a.w- cz~y łod7li:~a. Widać było, źe CZCiJIllecki 
~ka odmula doiSkonatle na5trrój PJisa.rme.gOl. da'WlllO miŚ 'W:aloz.ył z 1aikJim p rzeciwnik.i'em , a 
gdy w rogu wzmawi,ając ze swJ'l!ll sek.1inda!ll.- [iQmim.o !tego łodzi,anin do>ść często łapał na 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa R " W.d " 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 "ZEM- ,!II ,mer -" I zew 
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak- łP 3:0 (0:0) 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- p 
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr- orażka Widzewa n własnym bOisku 
kwows~ad 1.02

1
, akod gOtdz't 17-tej w kasie teadtr_, Przy wymarzonej pogodzie dla piłkarzy Po zmianie stron, łodzianie powtarzają 

me Zle ę asa ea ru czynna od go z. odbył Sl'ę w n'ed . l . t t h' t . , . ł d b k U-te- " . l zle ę mecz o nus rzos wo lS onę pIerwszeJ po owy: po ram ą prze 
J. Teatr "SYRENA", Traugutta 1 LIgI pomIędzy zespołami Rymera a Widze- ciwnika zawodzą· W 7 -ęj min. marnuje 

wa. Składy drużYill przedstawiały się na- znów pozycję Gbyl. W 12 min, następuje 
Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kuliSy wiel- stępująco: atak Rymera : z centry lewoskrzydłowego 

kiej dy~lomacji odsłania .na wesoło "AMBA- Widzew: Uptas, Reszke, Kopaniewski, uzyskuje bramkę prawoskrzydłowy, Uptas 
~A?ORb'_ sat~r~zn~-p~lityczna gr~tesk~ w Nowiszewski, Konarski, Słaby ,Grzechociń- puścił piłkę między nogami. W minutę póź-

-ClU o razac . oz awy I W. tępma z ski Fornalczyk Cichocki Gbyl Marciniak niej drugą bramkę zdobył lewy łącznik. W 
udziałem całego zespołu "SYRENY", baletu i I R Ch "k " . 17 min. prawy V'cznik ustala wynik dnia 
orkiestry_ I :ymer: rom, Dyczka, PB;rys, Ruda, .., 

Jamlk Matloch D'''bał K M Od teJ' chwili !!"ra staJ'-e się ostra. "Trup" Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej.. .' oJ a, urze]a, uras, ~ 
Tel. 272-70. Plerch~ła, Dzmba. pada często. Rymer umiejętnie broni się· 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 Sę~zla Wal~ga - ?ezn;;~iejny. . Pod koniec meczu zaznacza się przewaga 
WIdzew plerws d R:ości. Tempo słabnie. Widzewowi jednak Dziś i codziennie o "odz. 1930' w niedziele w zeJ CZęSCl meczu posla a ~ 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 :,WIOSENNY za sprzymierze~ca wia.tr, jednak kilka do- czegoś jest w zespole brak aby uzyskać ho
BIEG"_ Udział biorą: Grossówna, Dymsza~ godnyc~ ~OZYCJl zostaJe z~~rn0.ws.ne przez norową bramkę· Wolny z 16 mtr. także nie 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, CI- _ : {). ZleJe .Slę p~ prze- ,y:t 

{ 

napastmkow To sam d zmienia \,~lnTh:u. Oichocki pomaga so'bie 

Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu- wneJ strome .. Vf .18 nun. zanue~zarue pod- ręką, lecz sędzia widzi to. 
czak, Zwoliński, duet Sutt. RQżyseria: A. bdrzan:kowe wy?asrua :Uptas, broruąc Z ~ow_o Widzew może zawd.zieczać swoją poraż
Dymsza_ Konferansjer: A. Jaksztas_ Przedsprze :ruem. W ~llka mmut potem łodzlallle kę jedynie atakowi, a zwłaszcza łącznikom. 
daż w kasie teatru, te1. 140-09, w godz. 10-13 ~now ~arnuJą .dogodną pozy~ję. G.ra !lale- Bramkarz zawinił dwa gole. U gości druży 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). zy ~o .mteresuJących, ,t~zymaJąc .wldzow w na wyrównana. Na szczególniejsze wyróinie 

Repr. CYRK Nr l _ Plac Leonarda napIęcIU. ~;Vypady gOSCI są grozne. Prze~ nie zasługuje lewoskrzydłowy Dybała, któ-
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- przerwą SIlny strzał Gbyla z truden~ brom ry na kilka minut przed końcem uległ kon-

cyjny pod dyr. Din-Dona. bramkarz Rymera. Do przerwy wymk bez- tuzji. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15_ bramkowy. Publiczności około 6 tysięcy. 
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kontry ślązafka. Czarnecki ma do konały TE'

fle'k\S, wyczuoie d)'lS't.an\Sll i doibry Cios. Mm;; 
jedn1iJk. więcej po,pracować :nad kOllld)"Cją ~
zyc.zną, :no J c.zęśóej walczyć z zawoc1Jnj.ka!ffi'i 
d<J.asy Grzywocza. W prrzeciwnym wypadku .o
bawiamy się, źe ten U!ta,lentowany pięściarz 
zupełnie sk06ltnieje. 

KILKA SŁOWO OLEJ!NIKU 
Z kole~ przejd1Jiemy 

do 'trzeciego na&ego 
finalisty, O 'l ej III i k a. 
S)'Impa!tyc.zny ten za
wodni.k został wyJ"a:!:
rue sikrzywdzony, ale 
cho'oiaż 6Wą walkę z 
Chj"Chlą wygrał, 10 je 
dnak nJe zyS/kał sobie 
takiego uznania u pu
błicznośd, jaikJie zy
ska,ł Pisarski, czy na
wet Czarnecki. Boks 
OlejtIJJika, jakkodwiek 
skuteczny, me jes,t bty 
slwtl,iwy. Olejnik \l

mie ty1lko atakować, 
nJe potraf,i z,aś rz wyjątkiem ikJinc.zy przeciw
'stawić się swemu :przeciwn'irkowi, gdy ten 
chwilowo ;p,rzejmie ilIJicjatywę. W defen6ywie 
Olej,ruik jes1 bezradny. POpJ"aw.lli już wprawd'l,ie 
lZ!lJaCZrn,e swą kondycję fizyczną, nabrał serca 
do wal'ki, czego do,wiódł w walce z Chj"Chłą, 
a'le brak mu jeszcze s'Zy;bkośd, przynajmniej 
lej, j1iJk.ą dysponował jeszcze nJe tak dawmo. 

Jedną 'Z dalszych waod byłego rni.6t'rza Pol
siki jest :nadal slalba zasłona. łod!zia.n.in idzie 
do p.rzodu 'lupe~nie odbyty, toteź <t.ralił na 
Chychłę umiejącego chodzić lila nogach i p,Trzy
tomnie kOilltrować, Olejill.ik mllJS.iał w d.rugJej 
xUil1dzie za:inik.asować spo,ro przykrych ciosów, 
któ,re go nieco zdyskredytowały w oczach 
warszawskiej widown;. 

"ANTRAKTY" JASiKOŁY I NERWY 
PUBLICZ!NOSOI 

Za6'lczy,tny tytuł mi
Sltru PoJslki 'W wad'le 
oięti:kiej lilie spadł Ja
skóle z nieba. Łod7,ia
ni1.l na ten tytuł za
illXoacował uczciWlie, ale 
byłby bardzo lekko
myśl!nym, gdyvy rLbyt
ruo u,derz)'lł mu on do 
gIowy. Jaskóła bez
wzglęooie poczynił dll 
że poS'tępy, ,ale do 
miana mistrza jeszcze 
mu daleko. 
Łodzianin denerwo

wał sprzyjającą mu 
na ogół !publiczność swą ziby,tnią flegma!l:yaz
no,śoią. Dopxawdy można było wy5koczyć ze 
skóry, zanim J,askóla zdecydował się do,sko
czyć do roLiroeckie,go i Ulloiloo ,wać mu kilka dro
sów w 'Żo:łądek, C'ly w szczękę. S,posób walkj 
JaJSkóły wymaga dobrej kondy{:ji i ciąau. 
Ws.zelkie "ailltralk,ty" iPsują wr,ażenie d o:bniża
ją jego W<llftość w ringu. O tym powillien pa
miętać nowo,kreowany mislrz P.o,lsik.i. 

Ty.le uwag nas'UiIlęły nam finały XIX mi
str,z,o'stw Po'Iski. P:rrzytaczamy je nie po 10, ' aby 
koomuś czynić prlZyk,rość, lecz w nadlZiei, że 
przy:ni'O,są one może jaiką,ś kOTZylŚĆ. 

Z. &. 

ADRIA - "Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; J---- k ł B I · 
SA~T~~dZ.:..l~:~itwa o szyny", godz. 15, 17. a r w y oml u 

19,21; w niedz. 13. • t" d ., 2 o 
SAJKA - "Znachor", godz. 16,30,18,30,20,30; pomimo ego. ze prowa ZI = 

w niedz. 14,30. BYTOM (oboSc wl) Po'Io- Z "Poloni,i" wyróżnić należy Kulawika, z z brudem broni Szczwrrz;yński. Jeden z ataków 
GDYNIA - "Program Aktualności .Kraj. i , ni a" wyg,rał~ ~ecz, ~i~o, że ŁKS bramkarza Szczurzyńskiego. Już w 3 min. gości w 40-tej min. kończy się silnym stNe-

Za~r. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w medz. 12, , ~.. ŁKS prowadzH 2:0 i. był dru- Janeczek z podania Ba rana najzupełniej nie· łem Hoge,ndorfa. wypuszczoną przez Koczap-
13 l 14.. ... ~" żyną lepszą od miejocowych. 5pod'Ziewanie zdobywa prowadzooie dla gości. ski ego piłkę, nadbiegający Łącz wpycha do 

GDYNIA - "Niebo czy pIekło, godz. 17, 19, ~I Po zmialllie pól miejscowi, Gra Jest bardzo o'stra, w 12 mi.n. wolny, za siatki. 
21; w niedz. 15. i .' urając b. ambitnie i ofia,mie faul Grochowskiego na I-Iogcndorfie egzekwo· Po zmianie pól obraz ulega zmianie, a st'TO-

HEL - "Rodzina Fromcnt", godz. 17, 19, 21: . , wywaokzyli sobie cem1C dwa. wany prze? Ba,ra:llil z linii pola ka.rnego, broni ną posiadającą dużą przewagę są gospodarze. 
w niedz. 15. I -, _. -. punkty. KOCZR'poSki. \Al 14-ej min. si'lny s-lrzal Ceglarka W 8-mej min. Szmidt z karnego za rąkę Ka-

MUZA - "Dziewczę z Północy", godz. Hl, 20; " ----- rolka zdobywa pierwszą bramkę dla "Polonii". 
'w nie dz. 16. S lrJ a w 13-ej min. Kazi'lnierowicz wysta.wiony 

POLON TA - "Os~atni etap", godz. 13,30, 16, I I W przez Kulawika wyrównuje. W dwie min. póź-
18, 20, 21: w medz. 11. (hl 11iej Szmidt ~trzela sam,obójczą bralll!k,ę. Gosc.ie 

PRZEDWIOŚNIE - "U progu tajemnicy",' znów prowadzą· W 21-ej milll . Szmid,t z wolne-
d 1 d go wy,równuje z 25 m. Czte,ry min. pó:imiej Wi-

go Z. 7, 19, 21: w nie Z. 15. - - ... Dk Y IiAdzk-6th .. k' d b d 
ROBOTNIK _ "Nicholas Nickleby", godz. 18, na prZVIACBe pl. arz 111 'V I. sn:ews I zo ywa z po ania Kulil!wi'ka zwy-

, ~ cięską br,amkę dla mi,e jscowych. Ostatnie mi-
18,30, 21: w niedz. 13.30. K' . (ReKS) T l' (RKU S .) S" nuty gry u·pływaJ·ą pod zI1a" 'I'~'m ~tako' w "Po-SOSNOWIEC (obs!. w1.). apl- raj ., ,0meC;:1 oSllowlec - .v- "",~ u 

ROMA - "Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, ~ tam. związkowy zagłębiowskiego kowacki (RKU), Tarkow6ki (Warta Zawie.rcieJ, loni,i". 
18,30, 20,30; w nicdz. 14,30. 'O.Z~PN' ob. Now~k u\Slalił już. s,klad Król (C7.'lnni) - LuoalS (Sarmacj<3 13ędzin), 11l1li ,' .11 '1' 1, .... 1I" 11'1.1I,' I,! ,. IIIIIIII!IIIII I'"IIIIII;III", ' ·'I 1,/ I '''II I'III! 

REKORD - "Skarb Tarzana". godz. 16,30, /, ,. repre.zen.ta<:y)mn Icdp.nd lkl Za- Trzaska (Zd'Jłe;bie), Ulicki (Kl'y;ni"a), Pmracln 
18,30, 20,30; w uledz. 14,30. , .1 Q głębia iIla międzyokręgowy ID0C'l (SarmacJa), MacuNa (Czarni). DWI". poraz" k~1 

STYLOWY - "Mali detektywi", ~odz. 16,15, " 
d 

~ .. piłk«,r5ki z Łodzią, który rozegra- Jako rezerwowi wyznaczeni zostali: Wo- A'IIS k' 
18,15,20,15; w nie Z. 14,15. -......-=-.. ny zostanie 18 bm. w Sosnowcu. ~ -U wars'r.aw.t; lego 

SWIT - "Zwycięzcy stepów". godz. 16,30, _~ __ Slvlad przedstawia się na.stępują- s,iński (Plomień), Jelonkiewicz (Sarmacja). Mi-
__ ) k (Z l b' ) '''®=.:-~- W niedzielę bawiła w Łodzi 18,30, 20,30; w uiedz. 14,30. co: Janczur (Zagłębie) - Sobie- chalak (Sarmacja, Kulawi' ag ę le. \;-". żeńska drużyna AZS-u slołecz-

TĘCZA - "Mali detektywi". godz. 17, 19, 21; .lJi(,1 ( nego. Akademiczki poniosły 

w niedz. 15. I) dwie zas!uźone porażki. I tak 
TATRY - "Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; S" C ItlI " ;4""" w 5iatkówce harcerki wygrały 

w nicdz. 15. \. I 3:0 (15:5, 15:6. 15:6) . Rówillieź 
WISŁA - "Nauczycielka wiejska", godz. 16. w koszykówce padł rewelacyjny 

18,30, 21; w niedz. 13,30. I wynik 35:14 (14:8) dla łodzia-
WŁÓKNIARZ - "Guwernantka". godz. 16, nek. Pu.nikty dla zwycięs!kiego 

zespołu uzyskały: Zakrzewska 18, So!arzówna 
WOLNOŚC - .. Ostatni etap", ~odz. 15,30. 18, przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 10. Orłowska 4, Kaczmarczyk 2. Dla AZS-u; 

20.30; w niedz. 13. 'l' 4048k Kop;';ówna 6, K;ro'gll'l&ka 4, Wojtyrowska 2. 
Nakład 350.000 egzemplarzy U~~A-»~~M~~H~~~l~U~ ~ ___ F _______ ~.L-___________________ ----~ W6ia~~em~~~ ~reHuwygr~ • 

• : w nledz. 1>3,30. ' AZS-em łódzkim 2:1 115:8, 13:15. 15:9j, 




